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(Sprawa sojuBzn frauko-anstro moskiew&kiego.
—-Dymisja nr. Benita —  andjencje n cesarza. —  
Pierwsz y dzień tgólnej rozprawy budżetowej w 
pruedl. i»bio posłów. —  "Wnioski w sprawie pra­
sowej. —  Z Petersburga o żydach )

W  rzędzie rozmaitych sensacyjnych pogło 
&ek, których długi szereg upLuiśmy przed paru 
dniami, zanotowaliśmy enuncjację rzymskiej Opi- 
niohc, i i  nr. tfeust, umDasador uustrjacki w P a­
ryżu, należał do spisk- lyplomatyczneg >, aióry 
formował się przeciw Niemcom pod eg’dą Gam- 
b m y  i Igim iewa. Powiedzieliśmy już wtedy, 
że odpowiedzialności na siebie za żadną z tych 
pogłosek nie bierzemy. Nie wiemy wlec wcale 
osy był spisek, a tembardziej czy należał do 
mego hr. Beust. To jednak zanotować musimy, 
że wszystkie berlińskie pisma biją giomamiwau- 
strjacKie v ambasadora i przepowiadają rychłą 
jego ój Ł s .> PFiaać więc musiała się coś dzhć 
ża kulili . dyplomatyoznemi w czasie krót­
kiego poi; / tu  Gambetty u steru, skoro nawet dzi­
siejszy Petłer Lloyd daje przytułek pogłosce o 
dymisji tteusta i oto jaki do mej dodaje komen 
tarz :

„W tutejszych kołach dyplomatycznych — 
piazw paryzki korespondent Pt.ter Lloyda — u- 
trzymują, iż h¥I Beust wkrótce opuści swe sta­
nowisk- ' Wieśó ta  nadeszła do Paryża z Ber­
lina i rozsiewaną jest starannie przez niemiecką 
ambasadę. Opowiadają bowiem między innemi, 
że hr. Beust ułożył plan sojuszu frmcuzko-au- 
o tro - moskiewskiego, skierowanego osrriem prze­
ciw Niemcom, i że Gambetta namiętnie dąży do 
zrealizowania tego planu. Opowiadają dalej, że 
pierwsza „zęsć tego planu, to jest sojusz F ran ­
cji z Moskwą, była już w robocie i że miano­
wanie p. Chąudoidego amoasa lor< tu wPetersburgu 
było Iowo Jem kompletnej zgody Gambetty z 
Ignaiiewem. Ohandordy był jak wiadomo mi­
nistrem spraw zewnętrznych w dyktatorskim ga­
binecie Garubetty w Toui-b w :  187 i, a jego 
nótar o ókincirtistwacl wojsk niemieckich wywo­
łała podówczas tyle wrzawy w ćałej Europie

Od tego czasu Bismark paja szaloną hiena- 
WiŚcflą do tego |  ancuzkiego męża stanu i oczy 
wiście ogromnie się Zmartwił na wiadomość, że 
ma on zostać ambasadorem w caracie.

A le ró i  i  tern wszystkiew ma wspólnego 
hr. Beust ? Bo zbyteczaem przecie hvłóbv dó^ 
wodzić, że na serjo uie można biaA pogłoski o 
beustowskim planie potrójuego sojuszu Mimo to 
biedny iral ia ustąpi z posady, gdyż snać cięży 
na  nim jakieś nieszczęśliwe fatum.

Ilekroć bierze się  on na serjo do polityki, 
natychmiast pojawiają się v  Wiedniu denuncja 
cje, przedstawiające jego działalność w sposób 
niebezpieczny dla spokoju europejskiego, ilekroć 
zaś rzuca politykę w kąt i oddaje się upodoba­
niem Swo,m jak np. muzyce, wnet zjawiają się 
denuncjacje, przedstawiające go jako człowieka, 
który tak  jest lekkomyślnym, że kompromituje 
-swe urzędowe stanowisk 1 Austrja dawno już 
przebolała Koeniggraetz, ale hi. Beust prawdo­
podobnie nie erzeboli go do końca swego 
życia."

Do tych ułów Ptstcr Lloyda dodajmy teraz 
•v co czytamy w londyńskiej Mominy Fosi

„Hr. Benst — 31; słowa tego dziennika 
ustąpi wkrótce z o sady , a miejsce jesro zajmie 
b] Bruck. Do nied wna Bismark wolał widzieć 
Bensta w Faryża niż w Wiedniu. Zdaniem nie­
mieckiego kanc^iza, hr. Benst w wesoiej nad- 
sekwańskiej stolicy, zajęty komponowaniem wal­
ców, nio był dlań niebezpiecznym. W chwili je* 
dnak gdy Gambetta objął st<r, zmieniła się sy- 
tuacja.

W Berlinie wiedziano, ie  Gambetta odda- 
wna /nos. się z JtfóuStein i na polu zagranicznej 
pojityti jest j- nim jednego zdania. Wiedziano 
także, o Inbiony plan Bensta, ułożenia potrój 
nego. fr.anko-anstroT moskiewskiego sojuszu, zaa 
lazł aprobatę u Gambetty. Plan ten zaczął wcho- 
dzió ;a i  ^  yi' iei j^k świadczy o tem m. '.nowa- 
nie p. Chaudordego ambasadorem w Petersburgu. 
W irlinie zaniepokojo jo się więc na serjo, i 
jak  zwykle, : mawiono się w denuncjacje. A cho- 
cjjai GambeT 1 upadł, następca zai )ego, Freyci- 
n»t, uie myśli o wojnie, z tem wszystkiem Bis- 
Daąrk jest zdania., iż Beust mniej dzisiaj zajmu­

je się waloami, niż polityką, uważa go więc za 
niebezpiecznego i wszelkich usiłowań dokłada, 
aby gc wyrugować z Paryża, a ua miejsce jego 
posadzić barona Bruck a. “

Ustęjj ten z Morn ny Post powtarzają nie­
mal wszystnie wiedeńskie i czeskie dzienniki, 
wiedeńskie bez żadnych uwag, a czeskie, jak np. 
Hiarodm Listy z zapytaniem, kto właściwie jest 
kanclerzem w Austiji, Bismaik czy Kalnoky? 
My oczywiście tego pytania nie powtórzymy, bo 
mamy już w te.j mierze oddawna wyrobioną opi­
nię. Poruszyliśmy zaś sprawę \  astowską nie 
dlatego, aby się rrytewać gospodarką Bismarm 
w Austrji, lecz jeno dlatego, iż odsłania nam 
ona cokolwiek zakulisowe intrygi z dziejów nie­
dawnej przeszłości.

Dnia 13. bm. miał posłuchanie u cesarza ks. 
metropolita Sembratowicz; o szczegółach tego 
posłuchania mc niewiadomo. Zarażeń próci de- 
putacji miasta Lwowa mteli tego dni- posłucha­
nia marszałek Zyblikiewicz, hr. Włodzimierz 
Deiedaizycki, hr Henryk Wodzicki, ks. J . Czar­
toryski i poseł Czajkowski. Cesarz w rozmowie 
z nimi wyraził swoje gorące uznanie dla postę­
powania Polanów w Radzii państwa. Ks Sapie­
ha i ks. J . uzartorysa: byli na obiedzie u ce- 
ea^za.

Ogólna rozprawa budżetowa w przedl. Izbie 
posłów poczęła się d. IB bm. pod najstraszniej­
szemu według Nowej Pri-:st auspicjami — „po­
częła się pod usposobieniem i w tonie takim, jak 
nigdy dotychczas w tfej Izbie, i mogą nastąpić 
okropności, jeżeli tak dłużej potiwa albo m. wet 
się spotęguje ze wzmagającą się naturalnie iry­
tacją parlamentarną. Cośmy dzisiaj słyszeli, to 
jnz 1 ie  języn oppozyqi, usiłującej panującemu 
stronnictwu wywiraj władzę z pięści, to język 
stronnictwa, które już się niczego ani spodziewa 
ani Geż lęka z walki parlamentarnej, ale o płon- 
ności jej z gruntu jest przeświadczone, To już 
w ogóle nie dyskusja, ale z jednej strony bez- 
w zględne, o opinię publiczną nie dbające wyzy­
skiwanie większości numerycznej, a z drugiej 
bezwładny krzyk patrjotyzmn, rozpaczającego 
nad zgubą ojczyzny."

j.le  rzecz szczególna — cyfry przytaczali 
właśnie mówcy większości, a centraliści tylko 
frazesami wojowali, ą nadto o ojczyźnie austrja- 
ckiąj nic nie Jiówili, tylko ,0. niemiectwie. I  ■«»- 
dtrało.,a% .posłów aawaBł nie. h a r im  wdela na Tę 
rozprawę, a nadto ławki prawicy wypróżniały 
się poaczis peror centralistycznych i nawzajem 
ławki lewicy podczas argumentacyj autonomicz­
nych, z tą  tyiko odmiańą, że podczas gdy ».er 
traliści jak najgłośniej baraszkowali lub drwili 
podczas mów autonomicznych, to autouomiści po­
wagę parlamentarną zachowywali.

Pierwszy wys- ąpil ceutralista C a r  n e r  i , 
i o mowie jego pisze Stara p,esse: „Jest to
idealista, uwodzący się fantazją zbyt wybujałą, 
więc też mu wybaczyć należy wszystkie owe 
straszydła, jakie czasem w swojej fantazji sta­
wiał przed oczy słuchaczy, którzy jednak nio a 
nic, ujrzeć nie mogli. Tak np. prawił, te celem 
Landerbanku nL było nic innego, jak tjlko  za­
przedać Austrję zagranicy. Wzniosłość i śmie- 
c zność tak daiece są pomieszane w mowie Car- 
nerego, że sąd pozostawić musimy jemu samemu, 
gdy z inspiracji ochłonie. Najgorszym kiksem 
w mowie jego było to, że już nie mógł prześci­
gnąć swojej mowy zeszłorocznej, w które; zała­
mał ^ęce nad Austrją już straconą. W  porówna­
niu z tym witrjolem mowa dzisiejsza była tylko 
barszczj kiem.“ Sarkazmy Starej Pressy są tem 
zjadliwsze że p. Cameri jest filozofem, autorem 
kilku filozoficznych dzieł wcale niepoślednich, 
więc też ten bardziej nie przystoi n.u być fan- 
tastą.

Podniesiemy kilka ustępów 7 jego mowy. 
„Moich wyborców tylko jedno zdołałoby uspoko­
ić — npadek obecnej ery; ale gdy się na to nie 
zanosi, więc musimy czekać na jaką wielką bi­
twę przegraną, lub katastrofę fiuausową. Wsze 
lako w Hercegowinie będzie okropny rozlew 
Erwi- lecz bez następstw wielki, j  wojny, chyba 
że usposobienie moearstw innem się okaże niż 
rząd przypuszcza. A i i finansowej katastrofie 
mowy nie .na, dopóki dl agi robić można.

„Niemiec i a w« zystko najgorsze musi być 
przygotowany. Niemies n’gdy nie germanizowal,

jemu bowiem zawsze szło tylko o wykształcenie. I czescy z zapałem uczestniczyli w ducnowem 
Czyż z uniwersytetem czeskim szło rządowi o ocknięciu się narodu czeskiegn. Maurycy Hart- 
wykształcenie V Gdyby tak było, toby uniwei*,y- mann, g.lf/ed Meissner, Ebert, Hora, Springei 
tet ten urządzono nie w Pradze, ale w środku ci poeci i uczeni niemieccy częstokroć w piśmaca 
Czech. Al o l'o też idzie o ruinę wszechnicy nie- swoich, jak  i wszyscy wykształceni Niemcy w 
mieckiej, jak za czadów Hassa. Q lyhy w mojej Czechach zajmywali się zmartwychwstaniem cze- 
nkolicy (słowieńskioj) dopro .adzono do równeu- skiego narodi Od r. 1848 to się zmieniło — a 
prawmeaia w szŁole, to^y Słowicńcy w calem czemu? Czemu przerwała się ta  przyjaźń? Je- 
życiu nie doprowadzili jak tylko do karjery nie- dnem słowem, dlatego: Niemcy udali S’’ę  do 
okrzesanego parobka Frankfurtu, a Czesi do W ied. .a! A ta  idea i

„Niema fatalniejszego błędu nad ten , że w dotąd jost jabłkiem, niezgody pomiędzy Niemcami
Austiji wystarczy w wyższych szkołach zapro- i ( zechami.
wadzie naukę niemieckiego języka jako obowiąz- „Przed rokiem 1879 zawsze nam prawiono :
tową. Uczą łamać jęnykięiu niemieckim, a e nie j _WejJźcie do Rady państwa, tam wasze życze- 
uczą myeleć po memieckC Język 11. ;miecki pe nia podnieść i wszystko otrzymać możecie 1* 
winien być nietylko państwowym w urzędzie, otoż przybyliśmy do Rady państwa, i me nas: a 
ale co jeszczn ważniejszą, . w umiejętności. ?■.- wina, że skutkiem n&szegf przybycia wasza wie­
trząc na położenie aus tij , rstydzić się potrzeba", kszość zeszła na mniejszoćć — co zresztą me 

Następny mówca Czech t f a t t u c z .  rozbiera jest zbyt wielkiem nieszczęściem. Ta par.;a lę- 
położenie finansowe Austrji w ogóle i Czech; ka się tera/, i o swoją nienaturalną hegemonię 
uderza na prepotenc!ę Rady państwa; wykazuje, ? Czechach — i dla tego obwołujecie ogromną 
ie  etat oświaty jest skąpo dotowany, przyfcacz wojnę krzyżową przeciw niewygo Inym Czechom, 
kraywdy Czech, Morawj Szląska 1 Słowieńcóy 1 Podnieśliście caolnik językowy. A li gdybyście 
pod względem szkół; podnosi dążuość centrali- wy gc byli wydali, to pewnieby ani kogut nie 
stów do za wichrzenia gospodarki państwowej, był z tego powodu zap ia ł; ale że go wydał rząd 
poczem ogniście uderzył na Carnerego. 1, eraźuiejszj, więc nuż wprawiać w niepokój . a-

„T By lata pracują Czesi w toj Izbie, i je - 1 łą niemiecką ludność CzecL! 
szcze nie zdołali przekonać centr; listów o uczci- „Zarzucacie, że żądamy Anstrji słuwiańsklej, 
woaci swycn dążeń! Dzisiaj oto słyszymy mowę zczechizowania’Niemców, i ie  niemiectwo j e s t31 
ściśle szowim„tyczno-niemiecką! Więc uasza niebezpieczeństwie. To niemiectwo nie jest za- 
wszechnica czeska nie powinna by być Uiząazo- grożone, zagrożoną j«st tylko hegemonia Niem- 
aą w strlicy C zech, gdzie na 30.000 Niemców ców w Czechach, a ta może upaść bbz . zkody 
jest 130.00u Czechów, ale gdzieś w Taborze lub dla Austiji. Aastrji słowiańskiej nie pożądamy— 
B0nes.vvie! To obraza naszego uczucia narodo-1 10 jakążby miała być : czeską, polską, kroacką,
wego. Mimowoli nasuwa im się pieśń pewuego iłowieńeką, 1 uską ? Ale też Austij. niemieckiej
ziiaKomi^ego poety niemie skiego, śpiewającego o | iie chcemy. Chcemy Aastiji, w myśl naszego 
„ludach lokajskich,“ Czyzby te y miały sie- nonarchy, t  którejby wszystkie lady znadazły 
dzieć na t< j sticnie Izby?(prawicy.. Otóż wiedź- ochronę swoich niezaprzeczalnych praw naro- 
cie, ze jeśli kiedy byliśmy ludem lokajskim, 10 uowych.
,u ż  n im  u ie  je s te śm y . A ni w  Enropi®  a n i w  A a- „B ądźm y  um ia rk o w an y m i w  dom u, a  jeże li
strji. te j podłej 'Dii o d g r jw a c  n ie m yshm y. J e -  n a sza  m łodzież j e s t  ioakifcł*nauą, to  n "  w ychó- 
steśm y  tu ta j  i będz iem  s ię  dom agali te g o , czego  wrajmy je j w n ien aw iśc i plem iennej. P ra ć n jm y  po- 
<ako in d y  w ed ług  k o n s ty tu c ji i  w rodzonego  pra-1 spo łu  n a  po lu  m a te rja ln en ) 1 nm ysłow em  —  a  
w a  dom agać s ię  mamy p raw o . A m niem am , ż e | e s t  ta m  wrieie. do czyn ien ia , — szukajm y tego  
ten  naoz p ro g ra m  będz ie  1 ra ą d  po d zie la ł, i, dli.-1 c,thy nas jeunoczyło , a  n ie  teg o  co naś p o w i ­
teg o  n a d . l  p o p ie rać  go  i  z a  budże tem  g ło sow ać U n ia . Je d n e m  słow em , d z ia ła jm y  oiribus unitis
b ędziem y." | w edm g in te n cy j n asze g o  w za io słeg c  m onarchy.* '

W iła  się  pod  te m i ch ło s ta m i lew ica , i n ie  M ow a a  w y w a /ła  ogrom ne w ra że n ie . C zesi
m ogąc n ic  za rzu c ić , g łośno  b a ra szk o w a ła , i  na-1 i  P o la c y  g ra rd lo w a li p. G ablerow L  

ii: mo upomina! j ą  p rezy d em  d zw o n i iem w sk u - ; M iędzy m ow cam  p rzec iw  b u d ż e tjw i z a p y a -
te k  n aw o ły w a n ia  j - a w i c y u y  je s t  p . K a ta cz k ew y k i -  czi m a  n e p. F . iwol 

C e n tra lis ta  S c h a n p  u d erza ł n a  rz ą d  fede- s k i  j a k  d a w n ie j?  D o g ło su  za budże tem  z a p isa ł 
r a lis ty c z n y  (!) C zeai i  P o ia c y  — p o w ia d a  — n ie  s ię . w  to k n  po sied zen ia  z  d. 13 *>iŁ z P p h J tó w  
s ą  r e a k 'j  is tam i, a le  m k szą  być n im i ze w zg lę -; ty lk o  ks, C zartm yskL  
dów  n a  cencrnuL R z ą d  a^euny  je s t  szkod liw y , i

"Wobec draźliftości atoli uczuć wśród mas-7 -z n- 
wagi qa krzywdę, jaką podobne posłuchy mogą 
/.rządzi., stają- się nową pobudką do naprężenia 
s i ‘ sunków między temiż masami ludneści a izra­
elitami, jest rzeczą potrzebną wyjaśnić prawdzi­
wy stan rzeczy.

Kwestja zydoweka należy bezwarunkowo do 
kategoijl spraw wewnętrznych, w których ka­
żde pansTwo postępuje według własnego uzna­
nia, nie dopuszczając ani mięszania się ani ża­
dnych rad zagranicy, a  to bez. waględn' na ich 
formę. Przejęty zasady jak najściślejszej nieinter­
wencji v sprawacL wewiujtrz.il/ch innych państw, 
rząd moskiewski tom mniej mógłby dopnścić po­
dobnego naruszfauia zwyczajów międzynarodo­
wych. że wszelr D instancje, wnoszone co do 
niLrodowości moskiewskiej ze strony państwa ub - 
cego, pociągnęłyby tylko za sobą niezadowolenie 
mas ludności i mogłyby wpłynąć w .ipoaóL t zkc 
dliwy na położenie żydów, którzy jako poddaul 
moskiewscy w granicach możliwości i p ra* i ni­
gdy nie byli pozbawieni opieki rządowej.

Gdy, jak wiadomo, " .odDtoH  uczestniczące 
w m rucLaeh przeciw-żydowskkh, były przewą- 
żnie łatwcwiernomi a niewykształconemi wiio- 
czną tedy jest rzeczą, że błędne pugłuski o wsta­
wiennictwie zagranic//em  na korzyść izraelitów, 
mogłyby tylko podniecić ich rozdrażnienie i spro­
wadzić nowe nieporozumienia.

Poniżej przytoczono dano świadczą, i e  środ­
ki przedsięwzięte przeciw nieporządkom, uie były 

ąimmej słabemi, 
wykaz osób zatrzymanych z powoda rozru- 

cnów 1 sądownie z udział w tychże rozruchach 
akai.nych, daje następujące cyfry:

W gnb&miach rołudniowycL zatrzymaiiu u- 
sób £.675, z nich uh u a no 2.359.

"W Warszawie podczas nieporządków gru­
dniowych aresztowań,, osób 3.151 z  nich pocią­
gnięto 2.302 do odpowiedzialności karnej.

Jeżeli p r im aKicn środków, nieporządki 
zdołały się ujawnić i spowodować znacznj szko . 
óy, widocznie należy obmyśleć wszelki, sposóby, 
zdolne Zażegnać i ostatecznie uniemożliwić ich 
pphowienie. „Ta właśnie sprawa jes t obecnie 
nzeamiotem :ozpiąw i zajęć komitetu, Które­

mu powierzone zostało zbadanie kwestji żydow- 
sKięj. \

Na tu jednak, aby działalność rząun w tym 
aeiuttku pomyślne, mogła osiąguąć rezultaty, pó- 
.rzeba przede iszyetiiem, aby sprawy tej nu* za 
ogniano zag.ranicznemi wpływami i pogłoskami 
abźyyremL"

Na posiedzeniu komisji IzH  posłów .Ha pra- i.irswr y, p ocuiHip pow ica/iai nuęazy inne I . '  , . } P^, lSLl  i* Xo,d
m.. źc projek, u_awy komaszcyjnej jest tylLt ^ S ń  za doiodne a S  " S  obecnie”ikki- 

* dworów a n i dla posiadłość, ej -  n a ^  
co powstał minister rolnictwa, hr F a  k e u - i^ ° lwie^  wniosek, któregoov dem było, w  aro

dlatego lewica z pgwudótf „patrjutycznych* mn-| 
śi głosować przeciw budżblowl.

Niestety, p. S.ęhaup powiedział między inne 
żc piójeku ustawy komasacyjnej jesf ' ’r 

dl* dworów a n"ł dla posiadłości małej

h a y n ,  i dokumentnie w / S ł  « " ż e l ^  prawodawczej nkrćmć dotychczasowy wpływ
bonrostu kła mir sędziów rządowyci w postępowaniu prasowem,

Teraz ; , s 4 vr  p. l £ l ! e r  ,  mowa, w i Ą  t S l
Jawno ułożoną dlatego uiefortnrną. D /ień po- °hecne granice W sku tek  tego wniósł p.
przód bowiem wykazał minister Prażak w sku- ? 1:. . . . . . , „  , . ,
tek daw nej interpr-lacji lagoż ,air go Kii. _a, ńe | « & > m *  P ^ ^ i g ą o  do wiadomości oświad-
ourdy stadenckie w Czecnach wywoływane są czenit izą d i wypowiada. ,
przez stndentó.- niemiecL.oh, i i  /z ag ran icy  . i)  źe numo^to, obstaje przy P ^ ^ d c z .  
przybyłych. A cała mowa Klibra oparta była na I jilu ’ ^ 1 }j  ™ unteży w dro
tych burdach, i odpowiedź luteutyczuą ministra ^  b/awodawcz^ o^amcz.1 1 '
p. Klier eałkien. pominął. Między innemi za ”0- P 1
ła ł p. K lier: Z ^ n S n i o m  j -jed^w  rym ,d wniosków CWoblriego^Jague
pót.y nie damy wiary, dopóki wpJy”-ow< osobi- „T*; 2-„*’)• v  ^  «
etości nii postaraj \ się o w. aby dzienniki p r z e - v  ^  .okolicznościom. ^ 
s i - ł j - Ju,  podżegać" Wteuy odp.wiedziai iron- , wm^
cznie dr. Bi.ige?- „Zgoda na u -  przeciw cze odesłała do podkomitetu wnio^k Friedmana 
l.u lewica z n kiem powstała. 1 (w rglę^m  ochrony osób od napaści prasj), ale

,<w ietn-zbił Czech G a b e r :  „ Z n i e - ^ /  ° ^ ad
Wblor przez p. iliera, musz. cokolwiek obja
śnić 1 e brudną bieliznę krajową ze sranowiska 1 ’ J ^  Jaąuesa 1 s /'.ego
anstrjackiego. Widzimy tu formalne gonitwy pa 
trjotyczue - - macierz Austrja musi się niezmier­
nie ładować z takich synów swoich. Ale cóz1 W p ;r Tsb. Gofau Vradowym  ukazał się komu ni 
ztąd! Austrja jest p iństwi m konstytucyjnem kat urzędowy w kwestji żydowskiej, którego treść 
na równouprawnieniu ludów opaiie.m, Jej po r iźesłana już zostai* telegraficzne. DoAument 
ti z. ba jedności łych ludów, tę jedność wypasał . en brzmi w całości jak następuje : 
cesąrz jako hasło w mowie tronowej i iząd v „Obiegały w ostatnich czasach pogłoski 
swoim programie. Ale takie interpolacje, jak gotującem s ię jakoby ze strony ś ngli:' wstawien- 
Kliei a, i takie mowy jak Kliera, uie przysłużą nictwie (inteiression) na korzyść żydów moskiew- 
się jeduuS. i. •' ■ kich. Foglosri te  i  sam. j latury .rzeczy n k

„P. Klier prawił o roku 1848. Ta pamiętam mało są azasadnione i  tak dalece nie dadzą się 
czasy jeszcze z przed r. 1848, i pamiętam ja ta  iogodzić z dobrem! stosnnkami, zacnodzącemi 
przyjaźń panówałt wówczas międiy ol en./, ha- aiodjy naszym gabinetem ą angielskim ,; że 
rodowościami Ozect i jak  najznakomitsi Niemcy punkkąd uie zasługują one na zapi/ećzenie.

v vf;

Korespondencje „Gaz Nar.“
Wiedeń d. 13. lnlego.

(§) Pierwszy dzień nzpraw y ogólnej nad 
budżetem może pomeką 1 być uważanym za zwier­
ciadło, w którem dokładnie widzieć można wzmo­
cnione sunowisko gabinetu i prawicy, ą z-m- 
zem też i niemoc słabniejącej coraz bardziej 
lewicy. CaMeri silił się na piornry, ale jakoś 
nu i o nie szło tak  Siarczyście jak  w zeszłym 

TOkil, a Kliur bj r pnprostu — nu Inym. Za to z 
mów obydwć -l czeskich posłów, Matcsza . Ga- 
blera, przebijała pewność riebie, świadomość ce­
lu i * "zedewśzyth Bm otucha Znamiona te, ce­
chujące mówców praw icy a lewicy, są  zarazem 
wymownym dowodem, że stanowisko gabinetu 
pu uchwalenia ustawy dotyczącej otworzenia 
wszechnicy czeskiej w Pradze i pouatku nafto­
wego , niezmiernie się wzmocniło. Stało się więc 
i tym razem p iz tc i-n ie , niż lewica sobie życzy­
ła  r czego się niemal na pe.„me spodziewała. Dr. 
Herbst, Chldmetzky i towarzysze strzelają ale 
jakoś nie bardzo celnie,, gdyż trupami ziemia 1 ię 
Lit zaściela —  stizelają, jak ślepy kulą w płot. 
Fakcyjna opozycja zażyła się bowiem prawie w 
zupełności, a ' vszeln ie jej bole ne zawodzenia 
chyba do — śmiechu ludność, lirow y '  nj si i 
poć/ucie sprawiedliwości posiadającą, pobudzaj. 
Jest to zresztą objaw wcale iu-tnra jy , akóro 
zważymy, i t  walki na zabój, walki z wytęże­
niem wszystkich sił całemi latami prewaHzić 
niepodobna. Lewita, nływała już wszelkich Sroa- 
to w, dziś nia jes," ona juz w stanic _ zdobyd się 
na coś aoWego, coby mogło pozoiau przynsj- 
mniej zaostrzj c walkę, d. Joc jej_ noWej sife| 1 
otuchy. Wprawdzie namiętność jeszcze zew9*® 
kieruje ealą jej1 czynnością, ale nanuęidw '■*

WSPllfiU
s t u d j i  i  p o d r ó ż y

przez

Eduarda PfcWłowicna.

(Cię, dałszy )

— Wypijcie to. powiada, bo 1 a mróz się za 
Hora.; dawnemu i ołnierżowi to będzie na zdro- 
wie.

też f  lubią w miasteczku 1 na parafii. Bo os 
nietylko chrzci 1 grzebie, ale jak  mi to i powia- 
dał; organista, leczy, pomaga we wszystkiem bier 
dnyim lndzi»koni i wspiera wszystkich, choć sani 
" Łyvgi. O, bodaj to więcej nam takich!

T ak  s<jbj< gawędząc o tem i owem, nunę- 
iy Lipniszki i ja  /szcie, po dwóch 11 tamtąd 

milwńi drogi, stanęliśm y. na nocleg w Giera- 
nonach- Miasteczko to Mawne izis tylko ro. 
SŁtłumi ruin zamku, niegdyś było siedzibą Gaj 
ssW da męża Barbary Radziwiłówny. Tarniną 1 
jałowcem porosłe wały zamkowe, dają wiuok 
rozległy na okolicę. W iuz z* wałami kóSfeięł

przy niw kilka odwiecznych lip i cichych grusz, 
dawnego zamkuweg, ogrodu, ro jakby siarce na 
Linentar/i,, szmerem ną wpół jnż zeschłych kona-
Umiast 'w ^ki^ Sze )̂C£*; Prz<3!5ż'ości. Op dal dwór

„ { . i ^  zmieniła się a>uiosfera; zapo-
I g f  TjjatrńJ“ Qa iu w nocy stukanie okienic i 3wist w iatm  pp za węgłami.
. , 7 P»nlczu, woła ?tefan : trzebajechać, bo cos na dworze zaczyna bvć nioładnift 
Konie jaz go’5we, i.piwo C)za^aa

A więc żwawo na m g i ; i za uhwilę 
s iln szy  si- oba g< rąeym napojem, uszamu 
Budry.1 jak zawrze, n a  p- sodzie Na polu, la- 
dyu ka. No, myślę sobie do Iwja, niedaleko l s  
tylko mil parę, w dzień nie zbłądzimy. lasie 
tylko o to, aby za d .ia  Niemen przebyć; a  tam 
już do Nowogrei ka lasy. Jeaziemy raźnie, cho­
ciaż sanie, nie biegną jnż tak letko jak we soi a. 
Śnieg nawiany przez n^c, jak.iu falami pokarbo- 
wał drogę. W iatr mroźny dmie i niesie kłęby 
śniegu w oczy. Bo godzini s jazdy, gdy droga 
idąca przez pola, zarzyna by„ Kopna i ciężka, 
zwalniamy biegu, „Szkoda koni, na taki czas, 
powiada Stefan. Jak  } jedziem w las, za Nie­
mnem, to sobie nagrodzimy. * Dojeżdżamy na­
reszcie do Iwja.

Miasteczko to niegdyś zamożne, miało dwa
kościoły, parafialny, drewniany i. murowany wspa­
niały i o. Bernardynów ; m uio aptekę, lekarza. 
Był nim podówczas Biernacki. Ta więc popas, 
i ztąd już tylko milę do Zbójska i Niemna, 
Wjeżdżamy do karczmy, a tymczasem na dwo­

rze zamieć na dobre hulać zaczyna, fifjp  z ko­
minów spada na dói, ściele się po ziemi ; kawki 
i wrony, unosząc się ponad dachami, gwar /m 
krakaniem napełniają powietrze. Zła to wróżka 
myślę sobie. Gospodarz karczmy ostrzega, że br_ g. 
Niemna niebezpieczne, dla oparzelisk, że zbłą­
dzić łatwo, i >e należałoby pizeczekać aż 3ię U- 
spokoi. Slys/ąc to mówię:

- -  A czyby nieWziąść nam konuego prze­
wodnika Stefanie? ęb myślisz? bo ja1 is ju  się 
nieblrdzo zdaje,1 że mj ff taki czas, trafimy Sa­
mi do Zbójska,

-  D a  n a c o  *) nam przewodnik. odp< ” e 
tv»n. czy my to swe^o nic mamy, czy co._ Toż

sir nasz stepowieć naprzodzie, ot tie  zoi- 
dzń 'n igdy  z drogS" ti koń panoczku, k oremu 
wny iie ma, a rr-.ytem droga krzakami idzie. 
A Budrys nasz od czego ? mówi, uśmiechając się 
gładząc psa, Lróry słyszą.1, ze o nim mowa, daj 

a a 1 ogonem, że wie ' rem- Toż to on niegdyś 
biegł tędy bez przewodnika.

•— Tak to prawda, ale to było latem.
— A nuż tak  p-i irwa d. i parę, robi uwagę 

Stefan, a tu jutroi w i l i a ! Nie bójcie się paniczu, 
zajedziem.

A no, nińch i tak oędiie, odrzekłem.
Pc popasie fiedy, wyjeżdżamy. Na wstępie, 

u wfór źajazda, góra śniegu przed nam .; ale że 
śnieg lekki i sn«*,hy (puszysty), więc przelatują 
łaźnie go sanki |— i oto, jestesmy na polu. Za­
mieć jak  okiem rzucić.

A nu sokoły moje. pokażcie co omiecie! 
ozwał się Stefan - przeżegnał — i palnął z 
bat 1. Jedś‘emy. Wiar. Zo śniegien bije w  - czy. 
Wyjechawszy z Opłotków, któnj śnieg do wy­
sokości ogrodzenia zasy, ił — aroga się niebo 
poprawia — a przynajmniej kiedy niekiedy cznć 
ją  pod p.ozami, W .laokraj: «*ły jednak Otomana 
pokrywa barwa. — Ponad lasami tylko, w chwi­
lach, gdy w iatr upada, widzimy 1 rzed sobą cie- 
An sine smug,  rosnąc/ ddocznie w uniare z b li■ 
źe tia , sm ć w wyższych sferach gnane wia­
rom . To chmury idą na nasz.?, spotkaniet Nie 
długo tez la nie było cz, kać. Poprzedził je 
wicher podnosząc kłęby śniegu, miotając nim w 
oczy, i przwciągłem wyciem intonując burrę 
To też 7a chwilę zniknął nam % przed oczu cały 
świat Boży, a natomiast obraz chocsn w całej 
grozie stanął przed nami.

— A to :iądny dzień ! — mrucz; Stefan, 
bijąc dla rozgrzania się .rękami po swych bokach- 
Ale już Lim niedaleko do Zbójska -  w , . 4 
wylewy Niemnowe — i zatoki, het na " ". 
gdzieś tn  być mnszą.

Konie tymczasem idą stępo, bo miejscami 
śn ie; wyżej brzucha głęboki. Naraz zatrzymuje 
się lejcowy — i ze wraca się łbem do sanek.

— A to co? -  wołani — co tam jes t. ■ 
a tu nic a nic nie w idać; — 00 w vej chwili 
straszliwv huragan zmieszał śnieg i chmury _ 
które aż ku ziemi się zniżyły. — j!-

) Sposób mówienia pospólstwa nc Litwie.

wycia rozhukanych żywiołów, — zl*^y f1 71 J' 
dei Luk straszliwy 1 bcei alnie nt®bo i ^iemii 
zwarły się z sobą. — Bndiys u y

cofiął się ze owe; szpicy, którą dotąd 
wał: -Zawołałem go uo sanek ,. a  sani wyawmm 

patrzę ; — ai tu  przed nrrni góra śnieg 
przez cała szerokośt irogń J j ' 7  l i .

— To pcwn o uż jesteśmy ^^m iedZ t k S a-
w -

. U  <r»ba *0  objectió,

* W -  D z w o n i z J ,J 
.  śujejrism, kiedy niekiedy głucho
[ ■ ń d e ^  - f  j a k b y  konający i a  rośnie jęk n ie ;

ładzić. CzekL_„. _____
  . . sie nieciwpłi-

w ie; licow y uparcie skręca m ę t  wrót Stom y 
jednak T« mi dopiero przedstawił się w pa­
mięci obraz ‘"ti zainej zawiei w zapusty minione­
g o ' 'oku, 1  której zginęło tylu ludai na Litwie. 
Całe partie włuścian, wracająoyr h z pat siczy- 
zny- znaleziono nazajutrz zmarzłe. — Pewne 
małżeństwo, w powrocie z sąsiedniej r« basry, taż 
o parę staj od domu, znaleziono liez źyc j ,  przed 
wrotami wfąąn,ej siedziby. Ocalało tylko dzkeię, 
otulone od7.ieżą ojca i ’ matki. Straszny to był 
t-.n dzień ś. l^asal Myślę więc o tem i polecam 
się B ogu; Stel*n klnie i tegna się na prze­
miany. . 7 ;

(D. b. n )



~3łabs*ym ju i  płonie ogniem, popieleje widocznie, 
tak, jak  gdyby graniczyła już z apatją. Lewica, 
powtarzam to , zużyła wszystkie środki, z wy­
jątkiem chyba polityki biernej, abstynencyjnej. 
Tem więc teraz grozić zaczyna, chociaż zacho­
dni pytanie, ażali groźbę tę na serjo brać nale­
ży. Wniosek Zeithamera, dotyczący zmiany or­
dynacji wyborczej dla większej posiadłości w 
Czechach, trwoży obecnie najbardziej lewicę, 
która dobrze w ie, że uchwalenie tego wniosku, 
byłoby dla niej ciosem śmiertelnym. A na to 
się zanosi. Rząd oświadczył, ie  przeciw tako­
wemu "nic niema. Jest to wprawdzie jeszcze za 
mało, ale zawsze coś znaczy, gdyż z czasem da 
się rząd zniewolić do przeprowadzenia wymie­
nionego wniosku w Izbie panów. Trzeba będzie 
zapewne tylko większej presji ze strony prawi­
cy, a  rząd i w tej kwestji stanie na stanowisku 
większości parlamentarnej.

Cieszy mnie, że doniesienie moje o stosun­
ku rządu do Landerbanku, zawarte w ostatnim 
liście, stało się powodem „zaprzeczenia14, które w 
pierwszym rzędzie Landerbankowi na dobre po­
służyło. Dlatego też spierać się bynajmniej o to 
nie będę, kto komu pierwszy wypowiedział, ija- 
kiemi ratami sumy rządowe spłaconemi zostały. 
Dla mnie bowiem wystarczy fakt, że 7 milio­
nów, jak wysokość sumy podałem, spłacone już 
zostały. O Kole polskiem zaś nie twierdziłem 
bynajmniej, że urzędowo starało się czynić po 
szukiwania nad stosunkiem rządu du Lander­
banku Było to poufne tylko zasięganie informa 
cyj co do tego stosunku ze strony niektórych 
Wpływowych osobistości naszego przedstawiciel­
stwa parlamentarnego, co zresztą wobec alarmu­
jących wiadomości, nadchodzących z Paryża, by­
ło rzeczą bardzo na miejscu, a nawet konieczną 
Meże się trochę niedokładnie lab raczej niepoli­
tycznie wysłowiłem, być może, ale w tem, są­
dzę, nikt złej woli upatrywać nie będzie. Wy­
świecenie położenia, a do tego, sądzę, doniesie­
nie moje się przyczyniło, leży w interesie rządu 
jak i prawicy, a nawet i w interesie Lauder 
banku.

Paryż & 10. lutego.

Pogłoski, obiegające pod wpływem niezwy­
kłych wrażeń, bywają przesadzone. Jako spra­
wozdawca powtarzam to, o czem tu mówią i pi­
szą. Otóż w ostatnim liście wspomniałem, cho­
ciaż pod zastrzeniem, że papiezkie fundusze do­
znały klęski z powodu upadku banku Union ge­
nerale ; pogłoska ta, jak  wiem teraz z pewnego 
źródła, była mylna, jak również strata 30 milio­
nów książąt Orleańskich, którzy znaczną część 
w porę wycofali, ale nie obyło się bez ubytku, 
a  dowodem tego, że dość znaczną sumę i książę 
Czartoryski postradał, a złośliwi do tej pogłoski 
dodają, że może byłoby korzystniej używać for­
tuny polskiej na cele polskie, choćby przez utwo­
rzenie w dawnej szkole Montparnaskiej przytu­
liska dla uczącej się młodzieży w wyższych za­
kładach naukowych w Paryżu. Gdyby poszkodo­
wany książę wybrał prawdziwych i zdolnych Po­
laków i oddał im zarząd przytuliska naukowego, 
gdzieby młodzież przybywająca na naukę z kra­
ju  za opłatą znalazła schronienie i nadzór, wte­
dy zamiast żartów, z powodu niepowodzeń finan 
sowych, ściągnąłby na siebie błogosławieństwo 
wdzięczność rodzin polskich, których synowie pa 
szczeni samopas, narażeni są na straty  moralne 
i materjalne pod każdym względem. — Czę­
sto odbierałem zapytania z kraju, czy nie ma 
w Paryża jakiego zakładu polskiego, w którymby 
można umieśeić młodych ludzi za opłatą, byleby 
zapewniony był nadzór i kierunek w duchu pol­
skim? Rozumie się, odpowiadałem, że tak i za­
kład byłby istotnie bardzo pożytecznym, ale nie 
istnieje, dla bardzo prostej przyczyny, że Indzie 
ubodzy przy najlepszych chęciach nie są w mo­
żności zaprowadzić tak pożytecznego zakłada, 
który nietylko nie przyniósłby straty, ale nie­
wątpliwie znaczne korzyści materjalne, a nie 
mówi^ już o korzyściach moralnych i polskich; 
hogaci zaś wolą rzncać swe kapitały w ręce a 
wantumików, byle tylko nie oddać przysługi 
krajowi. Śledztwo banku Union generale trw a 
ciągle; pp. Bontoui i Peder odbywają pod silną 
eskortą policyjną z więzienia Conciergerie prze­
jażdżkę na ulicę d’Antin, w celu przejrzenia ' 
sprawdzenia książek rachunkowych.

Codziennie dowiadujemy się o nowych klęs­
kach tej smutnej katastrofy finansowej. Naliczo­
no przeszło dwadzieścia samobójstw, a domy nie­
gdyś milionerów są na sprzedaż wystawione. 
Gdy się skończy śledztwo i rozpocznie proces, 
Wtedy skreślę wam dokładne sprawozdanie.

Donosiłem w ostatnim liście, że nowe mini­
ster jam znajdzie względną większość, i tak 
stało, 271 głosów oświadczyło się po interpela­
cji pp. Granet i Locroy za porządkiem dzien­
nym przyjętym przez rząd, Jest to słaba więk­
szość, bo nie przedstawia połowy głosów całej 
Izby, ale z powodu nieobecności lub powstrzy­
mania się od głosowania, było tylko 66 przeciw­
ników. Widocznie tylko pod naciskiem i z oba­
wy przesilenia miniaterjaluego, bo istotnie rząd 
parlamentarny ma tę wielką niedogodność, Ł 
przesilenia ministerjalne tak  często następują, 
po większej części bywają wynikiem koalicji, 
która się przypadkowo zawiązuje i zwykle ma 
odmienne cele, bo cóż mogą mieć spólnego naj­
skrajniejsi republikanie, socjaliści i komuniści z 
monarchistami różnych opiny? Ci ostatni wcho­
dzą w spółkę głównie dla tego, aby wykazać 
narodowi niestałość, niepewność rządu parlamen­
tarnego, i istotnie są chwile, iż ludzie pragnący 
spokoju, bezpieczeństwa i pracy, czynią sobie 
zapytanie—czy takiego stanu chwiejnego nie wy­
padałoby czem innem zastąpić.

Z tego powodu Eeenement powiada : że ei, 
którzy kochają republikę, powinni się modlić o 
jak  najdłuższe życie hr. Chamborda, bo dzięki 
temu dziedzicowi tronu Ladwika XVL, inni 
pretendenci muszą się trzymać na uboczu. Są 
chwile zniechęcenia, iż możnaby zazdrościć losu 
Belgii, Holandji, nawet Włochom. Kto nie ma 
ideału republikańskiego, mógłby skierować wzrok 
Jku hrabiemu Paryża, albo księcia d'Aiunale. 
Na szczęście hr. Chambord a dla dam Henryk 
V. pełni służbę czujnego stróża. Ten zacny czło­
wiek strzeże swego tronu z gódną wszelkich 
pochwał wytrwałością, ua który nikt wstąpić nie 
śmie. Tron jego jest podobny do krzesła w te­
atrze, które posiadacz w czasie zawieszenia gra­
nej sztuki opuszcza, zostawiając ni. niem swą 
chustkę n a  znak, że jest zajęte, wtedy ktokol­
wiek chciałby na niem usiąść, służba teatralna 
oświadcza: „Przepraszam, to krzesło już jest za­
jęte."' W  tym ustępie jest bardzo wiele prawdy, 
bo od czasu zlania się starszej linii burbońskiej 
z orleańską, hr. Chambord jest uznany przez 
swych wiernych jako jedyny dziedzic tronu fran- 
cuzkiego i dla tego żaden z książąt nie śmie 
występować z swemi pretensjami do panowania 
ezy to jako prezydent rzeczypospolitej, czy też 
jako monarcha konstytucyjny.

Działania teraźniejszego ministeijnm ograni­
czają się na przywrócenia porządku, jaki istniał

przed objęciem władzy przez ministerstwo Gambet- 
ty, & między innemi kierunek wydziałem wyznań 
objął p. Flourens, który odznaczał się umiarko­
waniem. Jestto bardzo małej wagi ustępstwo n- 
czynione katolikom za udzieloną przez nich po­
moc do obalenia ministerstwa Gambetty, w któ- 
rem Paweł Bert, jako minister oświecenia i wy­
znań, był bardzo nienawistny stronnictwu katoli­
ckiemu. Przygotował on projekt do prawa, w 
którym położył »obie za cel, aby jak w najści- 
ślejszem znaczeniu był zastosowany konkordat i 
prawo organiczne. Projekt ten jest złożony w 
Izbie wraz z projektem do prawa o stjwarzy- 
szeniach przez byłego ministra spraw wewnętrz­
nych Waldek Rousseau. Nastręcza się pytanie — 
czy miuisterjum przedstawi projekta od siebie ? 
Jeśli przedstawi - -  w takim razie będzie bardzo 
zacięta walka, której skutku trudno przewidzieć. 
Kto wie, czy projekta poprzedniego ministe- 
rjum nie znajdą większości ? Czy nie nastąpi u- 
padek dzisiejszego minister jam ? Kto wie czy 
Gambetta ze swymi pomocnikami nie wypłynie? 
Bo coś się robi w tym kierunku, lewica republi­
kańska już się organizuje; mówią, że będzie mia­
ła 200 członków; jeśli na jej czele stanie Gam- 
Detta, można będzie powiedzieć, że dni ministrów 
są policzone.

Od kilku dni posypały się licz as artykuły 
obronie sprawy żydowskiej w Moskwie. La

du: „Między młodzieżą i w kołach wojskowych 
agitacja antianstrjacka przybiera coraz większe 
rozmiary. Całkiem otwarcie odbywają się bale, 
obiady, składki na rzecz powstańców tak w Bel­
gradzie, jak Sofii i Rnszczuku. W  Serbii i Bał- 
garji szczególnie duchowni biorą udział w ru­
chu agitacyjnym. W księstwach tych zebrano 
kilka tysięcy sztuk broni dla powstańców. Ró­
wnie wielką czynność objawiają panslawistyczne 
komitety w Bukareszcie, Raszcznku i Sofii, 
gdzie sprawa „walczącej liaei"  przedstawianą 
jest jako sprawa wspólna." (Cytujemy to wszyst­
ko za Nową Pressa).

Nadeszła wiadomość, że powstańcy zajęli 
ważną ze względów strategicznych Konicę, i że 
ją  doszczętnie spalili — telegramy zaprzeczają 

temu stanowczo.

Uwagi nad projektem rozszerzenia kredytu 
hipotecznego. 

i i .

w
Ju8ticc opisuje straszne okropności dokonywane 
na żydach, Gaulois w liście z Warszawy kreśli 
znów jak najlepsze stosunki. Polaków z żydami 
szkoda tylko, że korespondent nie dodał dwóch 
okoliczności: jakim kosztem naród polski okupu 
je tę mniemaną zgodę i jak synowie Izraela wy 
płacają się za tak wiekami uświęconą gościn 
ność ?

Wiadomość o aresztowaniu ajentów moskiew 
skich w Galicji ogłosiły prawie wszystkie tutej 
sze dzienniki, a l’Independant wystąpił z arty­
kułem o bliskiej wojnie Moskwy z Austrją.

Mowę Skobelewa podały niektóre dzienniki 
ak XIX. Siecle, Paris, Liberte jako hasło do 

przyszłej wkrótce mającej nastąpić wojny, tak: 
że dzienniki półurzędowe w Petersburgu uznały 
za stosowne zapewnić, że mowa skobelewa nie 
ma cechy urzędowej.

Powstanie krywoszańsko-hercegowińskie.
Do wiadomości Pressy1. z Zadam, którą biuro 

korespondencyjne roztelegrafowało wczoraj na 
cztery części świata, że sytuacja w Krywoszy 
polepsza się i że sami Krywoszanie tworzą od­
działy ochotnicze przeciw powstańcom, nie nale­
ży przywiązywać zbyt wielkiej wagi. Oddziały 
takie nie mogą bndzić wielkiego zaufania, muszą 
pozostawać pod ciągłym nadzorem wojska, ina 
czej bowiem łatwo staćby się mogło, że namó­
wione przez pobratymców przerzuciłyby się na 
stronę przeciwną, Komenda wojskowa, skoro wy 
dała broń tym ochotnikom, musiała się zapewnić 
co do ich wierności, w każdym jednak razie o- 
strożność pod tym względem nie zawadzi, a wła­
śnie owa ostrożność będzie musiała paraliżować 
akcję tych oddziałów ochotniczych. Owo formo 
wanie oddziałów ochotniczych przeciw powstań 
com ma tylko znaczenie jako objaw nsposo 
pewnej części miejscowej ludności, z których 
można zręcznie skorzystać. Zdaje się, że jenera: 
Jowanowicz postanowił działać w tym kierunku 
czego dowodzi podróż jego do Mostaru przedsię 
wzięta przed kilkoma dniami. Miał on się ndać 
do Trebini i tam ju i przygotowano wszystko 
na jego przyjęcie, w ostatniej jednak chwili 
zmienił zamiar i pojechał do Mostaru. Jen. Jo­
wanowicz ma być łubianym przez ludność miej­
scową i wszędzie doznawał przychylnego przy­
jęcia. Nie obyło się jednak przy sposobność 
tych odwidzin bez rozlewu krwi. Deputaćja mu 
zułm&nów z Gacka, która miała wyrazić uległość 
jen. Jowanowiczowi została na drodze napadnię 
tą  przez powstańców i wymordowaną.

Żandarmi, którzy przybyli później na miej 
sce czynu, musieli stoczyć zaciętą walkę z na­
pastnikami, w której trzech z nich zostało zabi­
tych. Kilku pojmanych powstańców rozstrzelano 
za wyrokiem sądu wojennego. W  kołach wojsko­
wych twierdzą, że stanowcza akcja ze strony 
wojska w tych dniach przedsięwziętą zostanie, 
i że powstanie w przeciąga dni kilkunastu zo­
stanie stłumione. Zależnem jednak jest to od sta­
nowiska, jakie zajmą Czarnogóra i Serbia, a po­
stępowanie obu tych państewek, mimo wszelkich 
zapewnień przyjaźnych ze strony ich rządów, 
ciągle jeszcze jest bardzo dwuznaczne.

Sytuację na Południa maluje w ten sposób 
korespondent z Ragnzy angielskiego dziennika 
Manchester Guardian, uznany powszechnie za 
wybornie poinformowanego:

„Faktem jest — pisze on — że rozwój wy­
padków usunął: się zupełnie z pod austijackie, 
kontroli. Olbrzymie błędy wiedeńskiego rządu 
nieprzyjaciele Austiji wyzyskują dokładnie. Cho 
ciąż nie jest to dyskretnem wspominać o wszyst­
kich symptomach, faktem jest, że prąd, panują 
cy w Serfiii przeciw faktycznym czy też grożą­
cym zachciankom Austiji do supremacji — w 
naturalnym rozwoju rzeczy musi się ciągle wzma 
gać. Co się tyczy Czarnogóry, to polityczne 
zamaskowanie się moskiewskiej dyplomacji jest 
tylko czasowem i względnem, a  trzeba się wy­
strzegać tłumaczyć to w sposób niewłaściwy. A- 
gresywna akcja ze strony Austiji przeciw Czar­
nogórze albo Serbii, w obecnych okolicznościach 
byłaby hasłem do wojny europejskiej."

PaU MaU Gasette pisze: „Optymistyczne 
rządowe zapatrywania, że po zaczęcia fakty­
cznych operacyj powstanie w przeciągu dni 14 
zostanie uśmierzone, są z&wczesne, chociaż Her- 
cegowińcy, pozostawieni sami sobie, bez wątpie­
nia będą musieli oledz przeważnym siłom pierw­
szorzędnego państwa. Ale czy rzeczywiście sa­
mym sobie pozostawieni zostaną ? Pytanie to łą ­
czy się najściślej z innem: Czy Słowianie za­
chodniej części Iliryjskiego półwyspu zostali 
przez Moskwę prseszaehrowani za równe konce­
sje w prowincjach wschodnich? Czy Moskwa na 
serjo zrzekła się tradycyjnej, szyzmatyckiej o- 
pieki nad Słowianami z tej strony Sawy? Inne­
mi słowy: Czy hr. Kalnoky przywiózł albo nie 
przywiózł z Petersburga dawno npragnionego u- 
kładu co do podziału zdobyczy Bałkańskiej mię­
dzy cara i  cesarza ? W  Wiedniu opowiadają so­
bie, że tego nie uczynił.”

Ten sam korespondent nazywa ruch obecny 
na Południu „ezęśeiowęm narodowo-serbskiem u- 
siłowaniem w cela zgniecenia obcego jarzma", i 
według niego, ma być on „popnlarny” w całej 
południowej Słowiańszczyinie. „Pierwszym ak- 
iem dramatu, odgrywającego się przed Europą", 

pisze dalej, „był opór Krywoszan przeciw au- 
strj&ckiej ustawie wojskowej; drugim insurekcja 
w Hercegowinie; trzecim będzie najprawdopodo- 
rniej rewolucja w Belgradzie, gdzie popularne 
iowstanie w okupowanych prowincjach znalazło 
h i głośne echo, odbrzmiewająee także między 

moskiewskimi Słowianami.”
Korespondent M oming Post pisze z Belgra-

Z  kredytem i z ogniem zarówno ostrożnie i 
nie nad potrzebę wypada się obchodzić. Tak przy 
jednym jak drugim można się ogrzać — ale 
także i poparzyć, i na węgiel spalić. Kredyt, u- 
żyty na cele fruktyfikacyjne, jest korzystnym 
pożądanym, — pojąć możemy użycie go (a mó­
wimy o kredycie najtańszym hipotecznym Towa­
rzystwa) na spłacanie dłngów wekslowych o li­
chwiarskich procentach, mając czystą hipotekę. 
Wszakże mając hipotekę jaż do połowy obciążo­
ną, żądanie szerszego kredytu uważamy jako 
zgubny środek dla dłużników, a nader niebez 
pieezną antrepryzę dla Towarzystwa. Na czernie 
bowiem kredyt polega? Oto na możności wypła­
cania się dłużnika wedle warnnków i w termi­
nach na się przyjętych. Tą zasadą kierują się 
instytucje kredytowe, niemniej i nasza w udzie­
laniu kredytu; tąż samą zasadą powinien się kie­
rować i każdy dłużnik przy zaciąganiu poży­
czki, jeżeli chce zasłużyć na miano rzetelnego 
dłużnika- Dłużnikowi, który ma hipotekę obdłu- 
żoną do połowy wartości, a nadto ma długi we­
kslowe i inne zaległości, pozostaje jedyny ratu­
nek:  sprzedaż z wolnej ręki, póki czas, i to 
czem prędzej, tem korzystniej dla niego. W ta ­
kim razie, w miarę już wyczerpanej hipoteki 
może mniej więcej z substancji majątkowej coś 
dla siebie uratować, co nastąpićby nie mogło 
przy ratowania się coraz nowszą pożyczką, bu 
dług, czy to na mniejszy, czy na większy procent 
zaciągnięty, zawsze długiem pozostanie, i w mia­
rę niemożności wypłacalności, prędzej lnb pó- 
źuiej dojrzewa w konieczność sprzedaży mająt­
ku albo . w czas, z wolnej ręki, lub poniewcza­
sie drogą publicznej licytacji, która zwykle wy­
pada dla dłużnika n&jniekorzystniej. Dopóki dłu­
żnik wywiązuje się z przyjętych na się zobo­
wiązań, dopóty ma i kredyt, a że Towarzystwo 
jest nietylko wierzycielem względem swoich dłu­
żników, ale i dłużnikiem względem właścicieli 
listów zastawnych Towarzystwa, którym w te r­
minach orzeczonych ma wypłacać kupony i ka­
pitał za wylosowane listy, przeto w razie nie­
wypłacalności mogłoby postradać kredyt, ową rę 
kojmię powodzenia. "Widzimy zatem, że możność 
wypłacania się dłużników jest podstawą kredy­
tu Towarzystwa, czyli że możność wypłacania 
się każdego dłużnika z osobna, stanowi możność 
zbiorową Towarzystwa,

Przypatrzmy się tliżej tej możności wypła­
cania się dłużników tirnas. Nie zawadzi p 'cią­
gnąć paralelę''] zwrócić uwagę na sąsiedni bank 
w Czechach, który udzielił 70 milionów złr. po­
życzek. Wykazuje on zaległości ratalnych złr. 
300-000. Towarzystwo pasze udzieliło pożyczek 
w kwocie przeszło 42,000.0<X) złr., a ratalne za­
ległości przenoszą 1,200.000 złr.! Zaiste, wymo­
wny dowód możności wypłacalności dłużników! 
Cóż z tego da się wywnioskować? Jeżeli Towa­
rzystwo ndziela kredytu jak dziś do połowy war­
tości hipotecnnej, i mą ratalnych zaległości złr. 
1,200.000, ileżby miało zaległości, udzielając kre­
dytu do 8/g, lub, jak to zamałym kredytem nie­
którym się wydaje, do */4 części? Czyż można 
przypuścić, ażeby przy powiększonym kredycie 
zaległości stały się mniejsze, a wypłacalność ła­
tw iejszą?..

Przerażające daty zmuszeni jesteśmy zacy­
tować o stanie finansowym naszych właścicieli 
ziemskich. Oto wartość ogółu obszarów dwor­
skich jest oszacowaną Pa 280 milionów; zaś dłu 
gi ciążące na obszarach dworskich wynoszą 175 
milionów. Po wyłączeniu z ogólnej liczby obsza­
rów, wolne od hipotecznych długów, jako to: do­
bra koronne, duchowne, panów wielkich, insty 
tatów publicznych i t. d. ok&że się że długi na 
majątkach reszty właścicieli przewyższają i/s 
części wartości hipoteki. Stan taki nie przema­
wia bynajmniej za rozszerzeniem kredytu, tem- 
bardziej, iż w skutkach -swoich nastręcza w oczy 
bijące dowody ciągłego przechodzenia ziemi 
z rąk polskich w ręce obce żywiołowi naszemu

Powolny ubytek sił zamieniłby się przy roz­
szerzonym kredycie w galopujące suchoty. Eko­
nomika nie polega na zaciąganiu długów w ogó* 
-e, lecz na umiejętnej pracy i oszczędności, Dy 
długów pozbyć się oszczędnością a prącą zdobyć 
środki do pozbycia się onych Zadaniem każde­
go Polaka patrjoty jest podnieść gospodarstwo, 
ziemię utrzymać w posiadaniu i następcom pozo­
stawiać w spuściznie niezależność. Kto ma ma- 
ątek ziemski do połowy obdłużony, ten jest tyl­

ko współwłaścicielem, a jeżeli po nad połowę 
jest obdłnżony, wtedy w najlepszym razie jest 
ekonomem bezpłatnym u swoich wierzycieli, od­
powiedzialnym za niepowodzenia, gwarantującym 
za wszystko resztką majątku, jeżeli jeszcze jaką 
>osiada; słowem, jest nąjzawiślejszą istota na 

świecie. Żyjemy w czasach pozornego pokoju, 
ecz któż może zaręczyć za jego trwałość? Mo- 
semy się doczekać różnych zmian i katastrof, 
ctóre już i tak złe położenie nasze pogorszyć 

mogą, bo wątpić należy by polepszyły. Rozsą­
dek nakazywałby pozostawić instytucję Towarzy­
stwa kredytowego bez zmiany, taką jaką jest, 
bo kredyt jakiego udzielą, jest dostatecznym, a 
statut jej nie może być lepiej niż jest ułożonym.

Z powyższych względów, mając na sercu 
ak  bezpieczeństwo samej instytucji, jak i po­
myślność jej komitentów, wręcz przeciwni jeste- 
iimy rozszerzenia kredytu. Jednakże, gdy nie 
est w naszej mocy uchylić wpływy zgubnie dzia- 
ąjące na byt materjalńy rolników, należałoby 

nam oglądnąć się za środkiem innym, mogącym 
nas wyprowadzić z tego fatalnego położenia, 
.ak proponowane ciągle coraz wyższe obdłużanie 
się, które jako zgubne uznaliśmy. Zdaniem na- 
szem, zmiana w naszem postępowaniu własnem 
>yłaby owym środkiem niewątpliwie skutecznym. 

Zmiana ta  da się ująć w następującą formułkę: 
Ograniczać się przy kupnie ziemi na kapitał wła­
sny, któryby nietylko mógł Wystarczyć na po- 
trycie całej należytości, ale Wystarczał na za- 

kupno odpowiedniego inwentarza i na kapitał 
obrotowy; pod żadnym względem nie zadłużać 
hipotek; wyłącznie oddać się swemu zawodowi, 

z pewnością przy pracy i oszczędności, ci,

którzy pójdą tą  drogą, uzyskają swobodę umy­
słu, niezawisłość stauowiska i polskiej ziemi nie 
oddadzą w obce ręce.

III.
Wypada nam jeszcze kilka słów dorzucić z 

powodu, że autor projektu w swojej replice z d. 
14. września 1881 r. w Czasie poruszył kwestję 
regulaminu dyrekcji Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, inaczej bylibyśmy poprzestali na po­
wyżej wypowiedzianem zdaniu naszem: Oto sło 
wa autora:

„Projektowana zmiana zatem §. 29. statutu 
jest raczej, że tak powiemy, zmianą stylistyczną, 
a w niczeni nie może zagrażać pewności listów 
zastawnych, o co przedewszystkiem delegatom 
chodzić powinno. Dodać tu także trzeba i tę  u- 
wagę, iż wea-rug regulaminu przyjętego do sza­
cunku hipotek, rozmaite wartości, jak lasy, bu­
dynki, propinacje, kultury ogrodowe, jak chmiel­
niki i t. p., nareszcie zakłady fabryczne zupełnie 
nie lub tylko w nieznacznej części są brane w 
szacunek, a zatem wzgląd przemawia za pro­
jektowaną zmianą §. 29. statutu."

Gdyby chodziło tylko o stylistyczną zmianę 
§. 29. statutu, jak to szan. autor twierdzi, nie 
mielibyśmy nic do powiedzenia. Gdy jednak au­
tor życzy sobie zmienić istotę rzeczy, t. j. kre­
dyt obecnie sięgający do połowy wartości roz­
szerzać aż do 3/r, tejże, przeto nie możemy się 
zgodzić na twierdzenie jego, ażeby to miało być 
li tylko zmianą stylizacji, podczas gdy byłoby 
to zmianą cyfry kredytu. Styl zaś a kredyt w 
cyfrach oznaczony, są to dwa pojęcia zupełnie 
odrębnego znaczenia, niedająee się identyfikować. 
Nie potrzeba tu wcale zmieniać stylizacji §. 29, 
tylko zamiast oznaczenia kredytu do połowy war­
tości oznaczyć do 3/s części, a stałoby się to, 
czego życzy sobie autor projektu. Przeciwnie 
zmieniwszy stylizację a pozostawiwszy obowią­
zujące dotychczas maksymum kredytu do poło­
wy wartości, na nic nie zdałaby się zmiana sty­
lizacji autorowi projektu rozszerzenia kredytu. 
Albowiem tak w jednym jak i w drugim wy 
padku widzimy, że nie chodzi tu o sposób styli­
zacji, ale o samą treść paragrafn, orzekającego 
wysokość kredytu. Mylnie sądzi autor, że lasy 
nie są brane w ocenianie kredytu. Wszak już 
tem samem, że kardynalną podstawą do wymie­
rzenia kredytu jest stokrotny podatek, i lasy są 
objęte. Jeżeli autor miał na myśli prócz ziemi 
lasem porosłej, nadto i drzewostan na niej, to 
w takim razie dyrekcja słusznie postępuje nie 
uwzględniając go, albowiem dając na ziemię la­
sem pokrytą, daje na przedmiot nieruchomy, nieda- 
jącysię  usunąć z pod hipotekif a jakby to stać się 
mogło z takim przedmiotem jak drzewostan, któ­
ry, zwłaszcza przez dłuższy stan trwania kredy­
tu, dałby się z łatwością uruchomić, t. j  sprze­
dać i wywieźć? Propinacja również jak  młyny, 
podlegające ciągłym zmianom, nie przedstawiają 
przedmiotu pewnego. Lada arkusz ua słodkie 
trunki już zuiża wartość propinacji do najdro­
bniejszych rozmiarów.

Dowodem wschodnia część kraju naszego. 
Zmiana w zwyczaju, jak używanie herbaty, ru ­
mu i piwa, ogromną różnicę sprowadza. Koszto­
wne amerykańskie młyny Spadły w rentowności 
swej o 50°/0 ; gorzelnie, te jedyne warstaty rol­
niczo - przemysłowe, w ciągłych redakcjach i u- 
padku, nie stanowią żadnego dochodu, tylko stra­
ty. Pióch chmielników kultura ogrodowa więcej
ko azb u jn  j a k  p o Z y tk u  p rzym usi. -B iooc tty  iu o ty b u
cja nasza jest ziemską i nie bez pewnej racji 
firmę tę nosi; temsamem dostatecznie określa 
przedmiot, na który kredytu udziela, t. j. na 
ziemię i tylko na ziemię.

Jeżeli zważymy, że dyrekcja w wielu wy­
padkach, jeżeli jest podstawa ku temu, ponad 
stokrotny, aż do dwukrotnej wysokości tejże 
skali kredytu udziela, to przyznać trzeba, 
acz wyjątkowo, zawsze jednak przekraczając 
przepisaną normę, czyni więcej niżby należało, 
trzymając się ściśle statutu. Podobne postępowa­
nie dyrekcji da się tem usprawiedliwić, że są 
majątki, których wartość podniesioną została w 
skutek poczynionych na nie wielkich nakładów, 
że taksatorowie majątki tak wysoko oszacowali, 
również że skala stokrotnego podatku dlatego, 
że podatek był małym, nie odpowiadała realnej 
wartości majątku, jakością i rozległością swoją 
zasługującego na większe uwzględnienie kredy­
tu. Dziś, kiedy kataster wyrównał podatki, ten 
wzgląd na przyszłość miejsca mieć nie może 
Tam gdzie podstawą kredytu jest stokrotny po­
datek (jak teraz wyrównauy), gdzie do ocenienia 
kredytu są powołani taksatorowie z łona stowa­
rzyszonych wybrani, gdzie dyrekcja uwzględnia 
przedstawienia delegatów do tego stopnia, iż 
skoro uzna słuszność powodu, przy przyznawa­
niu kredytu posnwa się aż do dwukrotnej skali, 
czyliż potrzeba jeszcze zaprowadzać zmiany w 
statucie i regulaminie? Nam się zdaje, że nie 
potrzeba.

wadził się wraz z siostrą, młodą panną. Po 
kilku jednak dniach panna ta  przeniosła się do 
pomieszkania syna jeneralskiego, podczas gdy 
mieszkający z nim brat jej zajął jej miejsce. 
Zwróciło to uwagę lokatorów w tymże aomn 
mieszkających, upatrujących w tem romans, któ­
rzy pannę dopóty prześladowali, dopóki domu 
nie opuściła i do rodziców swoich do Peters­
burga się nie przeniosła. Mieszkający razęgu 
syn jenerała i syn pułkownika zdawali się byc 
bardzo gościnnymi, gdyż ustawicznie podejmo­
wali u siebie gości, pomiędzy nimi nadto i ta­
kich, których krążący ustawicznie około domu 
ajenci policyjni za podejrzanych uważali. Gdy 
nareszcie jeden z owych podejrzanych gości za­
czął całe noce przepędzać w owym domn i to 
bez uwiadomienia o tem policji, postanowiono 
zrewidować oba pomieszkania. Rewizję rozpo­
częto od pomieszkania dwóch braci, gdzie się 
spodziewano zastać podejrzanego owego gościa. 
Nie znaleziono go tam wprawdzie ale za to broń 
(sztylety i rewolwery; i druki rewolucyjne; o- 
prócz tego listy pułkownika do córki, w których 
ją  zaklinał, aby powróciła do domn i nie wda­
wała się w rzeczy niebezpieczne, by siebie i ro­
dziny nie pogrążała w nieszczęście. Do synów 
był ojciec posłał telegramy tej samej treści. 
Aresztowano więc owych dwóch braci. Nastę­
pnie udała się policja do drugiego pomieszkania, 
gdzie zastała owego podejrzanego gościa, który 
się jednak oparł aresztowaniu i strzelił z rewol­
weru. I  tu znaleziono broń, draki i papiery,, z 
których się okazało, że podczas koronacji cara 
zamierzano wykonać jakiś zamach. Areszto­
wano więc i syna jenerała a wszystkich razem 
odprowadzono do Petersburga. Tu aresztowano 
zaraz i ową pannę a zarazem przesłuchano i 
pułkownika, jego żonę i guwernantkę młodszych 
dzieci. Wszyscy troje powołali się na paragraf 
prawa, wedle którego rodzice, rodzeństwo i człon­
kowie familii nie potrzebują zdawać świadectwa 
przeciw krewnym. W skutek tego aresztowano 
i pułkownika, jego żonę i guwernantkę, gdyż o- 
becny prokurator oświadczył, iż inny paragraf 
wyraźnie przepisuje, iż ten, co Wie o zbrodni 
stanu a nie donosi o niej, uchodzi za “współwlii- 
nego. Zresztą należy się spodziewać, Ż6, puł­
kownik wraz z żoną i guwernantką rychło na 
wolność puszczeni zostaną, gdyż o lojalności ięh 
wątpić nie można. Pułkownik jednak zapewne 
nie pozostanie nadal w służbie, chociaż należy 
do najzdolniejszych i najzasłnżeńszyęh oficerów 
armii moskiewskiej.

Ziemie polskie.
Podajemy ciekawą statystyczną wiado­

mość z gazety Nowoje Wremia, do której pi­
szą z Mińska gubernialnego ; że w roku zesz­
łym w dziewięciu powiatach gub. Mińskiej naby­
tą  została własność ziemska przez osoby pocho­
dzenia moskiewskiego tak  przez licytację jak 

wolnej ręki w ilości 39.815 diesiatyn. Najwię­
kszą przestrzeń ziemi nabyto w powiatach : Bo- 
brujskim 8.402 diesiat.; w Mińskim 9 098 dies.; 
w Słuckim 7.038 d ies ; w Borysowskim 4.302 
dies.; w Ihumeńskim 5 280 dies, najmniejszą zaś 
ilość w powiatach: Rzeczyckim 300 dies.; w Mo- 
zyrskim 2.000 dies.; w Nowogrodzkim 2.021 i 
nakoniec w Pińskim 2.183 dies. Zatem w gu- 
jernii liczą właścicieli moskiewskiego pochodze­
nia 3,066 z ilością 2.536 majątków i 1,903.721 
diesiat., polskiego zaś pochodzenia 750 z ilością 
3.745 majątków i 2,540.672 dies. ziemi, (z tego 
okazuje się, że mniejsze tylko majątki są wy­
stawiane na sprzedaż; pr. r.) Cyfry powyższe 
dowodzą, że ogólna liczba ziemi nabytej przez 
Moskali w gub. Mińskiej, w stosunku do roku 
zeszłego zwiększyła się o 27.137 dziesiat., a tak­
że liczba osób moskiewskiego pochodzenia o 121. 
To zwiększenie w pierwszym wypadku szczegól­
niej daje się spostrzegać w powiatach Borysow­
skim, Mińskim i Pińskim.

bm.

M o s ł l s w i a .
Jak do wied. Prcsse z Moskwy pod d. 4. 
donoszą, wynajął tam syn pewnego jenerała 

pomieszkanie położone przy ulicy Nikolskaja na­
przeciw Kremlu a  wprowadziwszy s'ę do niego 
irzyjął do siebie syna pułkownika z sztabu je- 

neralnego, w Petersburgu mieszkającego. Na­
stępnego dnia przybył inny syn tegoż pułkownika 
do tegoż domn i najął pomieszkanie dla siebie, 
do którego po dość skromnem umsblowaniu wpro-

mm i msi
Dnia 15. lutego.

* Termometr zrana Jui wskazywał 2 stopuje
ciepła, w południe doszedł do 6eiu; pogoda utrzy­
muje się stale.

* DdpUtaCja Rady. miejskiej w sprawie budowy 
kolei ze Lwiw a do granicy Królestwa, złożona i  pre­
zydenta dr. Gnoińskiego .i radnych Alsnera 1 Rad­
wańskiego, miała już audjencję u cesarza, prezy­
denta ministrów hr. Taeffego, u ministrów finansów 
i handlu i a ministra d<a spraw galicyjskich. Za­
biegi depatacji tej będą na razie bezsknteekne, 
gdyż nie ma przedsiębiorstwa, któreby chciało się 
oołiać budowy tej kolei     _  _

* Ze azkoły realnej. Dnia wczorajszegs odbył 
się na uczczenie 80-letniej rocznicy urodzili nasze­
go wieszcza Bohdana Zaleskiego, wieczór muzykalno- 
deklamacyjny, urządzony staraniem uczniów tutej­
szej wyższej szkoły realnej. Sala gimnastyczna wy­
mienionego zakładu, gustownie i odpowiednio obcho­
dowi ozdobiona, była oprócz młodzieży, liczną pu­
blicznością zapełniona. Obchód rozpoczął uczeń 
Stwiertnia przemową, odznaczającą się, nie jak to 
zwykle bywa napuszystością w wyrażeniach, lecz 
prostotą płynącą z głębi serca, która też i do. serc 
trafiła. Nastąpiły potem na przemian deklamacje, 
śpiew solowy i chóralny, ten ostatni układu pana 
Szatkowskiego, nauczyciela śpiewu przy tym zakła­
dzie, który mógi i wybrednych znawców muzyki 
zadowolnić. ,

Obchód zakończył prof. Waligórski stosowną 
przemową zagrzewając młodzież do gorliwej pracy 
dla społeczeństwa i narodu.

Wieczorkiem tym wystawiła młodzież szkoły 
realnej chlubne świadectwo tendencjom w pośród 
niej panującym, a dyrekcji zakładu i gronu nau- 
czycielsk emu należy się wyraz uznania za krzewie­
nie w młodzieży wyższych szlachetnych pojęć i mi- 
IoślI rzeczy ojczystych.

* Z Izby sądowej. Trybunał sądu przysięgłych
skazał przedwczoraj na 7 lat ciężkiego więzienia 
niejakiego Ludwika Jambora nazywającego się tak­
że Ignacym Blacą, Franciszkiem Nadonkiem, Nie­
dorostkiem, Teperą i Szlamalem, za zbrodnię k ra­
dzieży, popełnionej w wagonie kolejowym w Kra- 
«rem w nocy 7. września 1881, na Abrahamie Beri- 
mnterze, kupcu z Zabłociec. Jambor wyjął temuż 
z zanadrza pugilares z- kwotą 685 złr. ruzciąwszy 
zrę znie aożykiem surdut w miejscu, gdzie się spo­
dziewał znaleźć kieszeń. W istocie trafił doskonale, 
i wyjął pugilares z takim artyzmem, że Perlmutter 
dopiero we Lzowie spostrzegł stratę. W- kilka dni 
odszukano sprawcę, i znaleziono przy nim -jeszcze 
kwotę 230 złr. Wedle kontestacji sądu krajowego 
we Wiedniu sprawca znany jest wielu sądom przed- 
Iitawskim pod przytoczonemi wyżej nazwiskami, był 
już 8 razy karany za kradzież, i jedną karę odby­
wał w słynnem więzieniu w Stein. Jest rodem z 
Hallein w Salzburgu i liczy lat 30.

Wczoraj uwolnił trybunał od oskarżenia poszlako- 
wanego o fałszowanie banknotów, młodego, odbywa­
jącego karę za inną zbrodnię, aresztanta tutejszego 
kryminału. Przedmiotem rozprawy był falsyfikat 
reńskowego banknotu, którego prowenjeucji nie 
wykryto.

Sprawa Olgi Hrabar. . Ograniczeni jesteśmy 
z powodu nienkończónego jeszcze śledztwa na szczu­
płe wzmianki o rzeczy powszechne stanowiącej za- 
jęcie.

Pani Dobrjańska, żona uwięzionego Adolfa 
Dobrjańskjego, która dotychczas przebywała w 
Ungwarze, przybyła do Lwowa na pierwszą wieść
o zaszłych tu wypadkach. Dowiadujemy się, Że mia­
ła wnieść do prezydjum sądu zażalenie, że listy do 
niej adresowane bywąją przez władze zatrzymywa- 
nane, a jej listy otwierane, jak  to się stąlo ż l i ­
stem jej adresowanym do Fryderyka Suessa posła 
do Rady państwa.

Odstawić miano do sądu przy&resztowąnego w 
Winnikach (pątrz korespondencję z Winnik) Kisie­
lewskiego.

Do Skałatu odstawiono żyda, przy aresztowa­
nego w Podwoloczyskach a podejrzanego o Stosun­
ki z agitatorami moskiewskimi.

Przeciw uchwale Izby radnej c. k. krajo­
wego sądu, odrzucającej zażalenie przeciw wdroże­
niu wstępnego śledztwa i uwięzieniu, wnieśli rekurs 
pp. Adolf Dobrjański, Olga Hrabar i dr. Mikołaj 
Naumowicz, zaś ks. Jan Naumowicz, Tremhieki i 
Zharski nie oświadczyli się jeszcze, czy korzystać
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będą z przysługującego im prawa relursn. Reszta 
nwięzłćiiych zrzekła się odwołania (Gaz. iw.)

* Kalendarz. Przea Tygodniem, ja l pisze Gas. 
Krab. pięćdziesiąt dziewięć gmin ruskich z powia­
tu Jarosławskiego wniosio do namiestnictwa ptośbę, 
w której domagają się zniesienia podwójnego ka­
lendarza w wschodniej Galicji, motywując tę prośbę 
nietylko Korzyścią jaka wyniknie dla krajn ze zmniej­
szenia się pi'iniiiCtwa, w hutjk usunięcia połowy 
istniejących ' obecnie dni świątecznych, aie także 
koniecznością zatarcia tego wszystkiego, co stoi na 
przeszkodzie zbliżeniu się sjnów  jednej ziemi, wy­
znających jedną wiarę i związanych z sobą zarć 
w nowspomnieniami przeszłości dziejowe, jak wspól- 
uemi celami w przyszłości

Na mocy informacyj zupełnie autentycznych, 
które ZLsiągnąłem w Bferach ściśle urzędowych, nie 
mogących b jć  posądzonemi o jakiekolwiekbądź „pa- 
trjotyczne pchikie" dążności, zapewnić was mogę, 
że prośba powyższa została napisaną i podaną do 

anuestnictwa. „z własnego popędu" włościan po­
wiatu Jarosławskiego, i że ani szlachta okoliczna, 
ani oigana rządowe nie wywierały na nich naj­
mniejszego tacisku lnb wpływu.

Inicjatywę w tej sprawie wziął na siebie wójt 
ze wsi Tuczępy, włościanin Dnda; trafił on zaś na 
tak stosowną chwilę i umiał tak trafić do przeko­
nania -> wy eh współwyznawców i współobywateli, że 
propozycję jego przyjęło i prośbę podpisało bez ża­
dnej upużycji w pierwszej zaraz chwili ód gmin, 
a spodziewać się można, że za ich przykładem pój­
dzie wkrótce cały powiat Jarosławski.-

*■ [Hołd p; uskl“ najnowszy obraz Jana Matej­
ki, jest już ukończony, i wkrótes nkaże się na wy- 
Btawie -  Sukiennicach.

1 N& sposoby DiOi ą falę !... w necy z niedzieli 
na poniedziałek, około wpół do dwunastej zjawiło 

.się W pomieszkaniu pana G ., pewne indywiduum 
JoŚC pospolitej fiejegnomii a przedstawiając się za 
ełużącege, prezentowało panu G. kartkę pisaną po 
rnsku, charakterom zmienionym i  nieczytelnym z 
podpisem „Gsip*. Jan  G. , lartL i nie odczyta’1, ją ł 
dęc przybyły wynurzać żywem słowem życzenia 

w niej zawai to. Sformułował je w tern sposób: Przy 
jechał do nar jakiś ttsiąiz i przysłał po surdut i 
czarne spodnie.

—  Ależ nie zn?m tego księdza Osipa — od­
rzekł p. G...

Nie zfia-pan? — zawołał ełużący — a to 
ładtttft! I  tu się oburzył, — A przecież ksiądz mó­
wił, ie ś  pan jego brat — i- prosił abyś pan także

P. G. Bie inający Jadnego brata Oaipa, a do 
tego!''księdza, któryby o północy potrzebował fraka 
i czarnych spodni, dał temu łażącemu odpowiedź 
w fórmie tak wymijającej, ze oLurzony dłużący na 
g it wyminą1 się drzwiami s pomlesik snia p. G .. 
be a fraka i czarnych spodni, Łtóro były przedmio­
tem pożądania mistycznbgu księdza Osipa.

* Wspomnienie pośmiertne: Dnia i 2. bu on 
pri w adziło we Lwewię aa miejsce spoczynku liczne 
grono przyjaciół i znajomych zwłoki Z.fii z Wą- 
sowskich BrSckner, zgasłej w 23 rouu, córki wła­
ściciela domT i urzędnika magistratnalnego. Ś. p 
Zof u była gorącą patrjotką. Przybywszy w l i  ro­
ku ł f i  ralny do Lwowa, przywiozła z sobą z 
mię; na P -miątkę, bo tam się Urodziła l  chociaż cie­
szyła się pod ówcz“a najlepszem zdrowiem, ma
wiałą d(ż roaziców, ażeby jej po śinierei drogą 
kęa&ską ziemię posypano na piersiach. V lat 9 to 
je j' ostatniej woli . ozporządz, nie z ciężkim bólem 
rodsfce ioptłhili. Zaś na dni dwa przed zguuem, 
mówiła ciągk o przewidyauyeh lytuatyacn pelity 

~czftych i co komu z rodzeństwa w danym rażfe 
spite ić należy, nie wykluczając z t«go i siebie, 
nadziei iż wyzdrowieje. Dla tego też ta prawdziwie 
polska córa, była powszechnie łubianą i poważaną 
Oby jej % łą lekką !ta ziemia'

* h  ruowanią s rajów , dyrekcja skarbu za 
mianowała inspektorami podatkowymi koucypistów 
skarbowych: Franciszka Smolkę, Marcelego Weliń 
skiego, Władysława Dunina, Roberta Kratochwila, 
Władysława Gajdę, Feliks* Pliszai i (łfogor Und 
kiewiczc.

Mihister skarbu mianował p. Jana Strój now 
skiego, k jtrolota głównego urzędu podatkowego 
wt Lwowie, głównym poborcą na okręg lwowskiej 
krajowej dyrekcji skarbowej.

f  Mpzeum hr, DkieduBZycijego, ulica Teatralna 
otwarte w’ tftodę i_ sobotę od l i .  ''t ra ta  do 8. gÓ- 
dz*u popełoS., We święta i  -niedziele -od 10. do 1

z. stronnictwo krakowskie, a Co dziwniejsza, że 
Cała młodzież akademicka powstrzymała się od u- 
działu w obchodzie.

Brak młodzieży dziwił nas niezmiernie zwła­
szcza. ze tylko Czytelnia lwowsna pospieszyła ucz­
cić pamięć tbgo wielkiego męża, wysyłając delega­
cję złożoną z przewodniczącego H. Sawczyńskiego, 
sekretarza K. Barań riego Ostaszew Kiego i St. Bło- 
tnickiego, którzy złożyli na grobie wienie* z na­
pisem . B Cieniom K onar-J .ge -kademicy lwowscy".

W obecności pana prezydenta Wejgla wynie­
siono drogie szczątki do kościoła, gdzie ks. magi­
ster Chromecki powiedział rzeczywiście porywające 
kazanie.

Skreślił opłakany stan Polski i działalność Ko­
narskiego jako kapłana, obywatela i nauczyciela, 
fonarski był pierwbzym, który zważał nie tylko 

na to ażeby wynczyć ncznia regnł retoryki, ab  
także na to, ażeby ów nczeń stał się kiedyś poży­
tecznym obywatelem i wiernym ojczyzny synem.
W kazania tern zgromił mówca tych, którzy całą 
winę zwalają na naród. „Wieleśmy winni" mówił 
ale nie my sami!"

Wicczureiu odbył się wieczorek w refektarza, 
którego urozmaicony program wykonali uczniowie 
zakłada Pijarów. W czasie wieczorkn odczytano te­
legramy od J . I Kraszewskiego, Platera, od Tow. 
nank. w Wrocławia, od ks. Siemieńskiego, od Le­
nartowicza, od Tow. Bratniej pomocy w Dnblanach, 
i wiele innych. Ogremny entnzjazm wywołał tele­
gram prof. i rektora P iętaka, tern ważniejszy, że 
panowie profesorowie krakowscy usunęli się od u 
działu.

Wielkie wrażenie wywarł na obecnych wiersz 
T. Lenartowicza, napisany z okazji tego obchodu.

Po wieczorkn, w którym znaczna ilość osćb 
wzięła ud siał, odbył się skromny bankiet. Pierwszy 
toast, który wniesiono, był toast na cześć lwow­
skiej młodzieży, który z prawdziwym przyjęty zo­
stał zapałem. Przewodniczący czytelni w krótkich 
ale serdecznych podziękował słowach f wnićsł toast 
na cześć 0 0 . Pijarów. Następnie pite zdrowie p 
Picka, który darował tę cenną pamiątkę 0 0 . Pija­
rom, a po kilku innych jeszcze toastach, wniósł 

i  B. toast na cześć p. Asnyka, j octy i re iak i 
toi postępowego pisma krakowskiego. Przemawiali 
jeszcze p. Zatay, p. Gniowosz, ks. Chromecki, p 
Rzewuski i p. Błotni dJ, poesęm jeden z księży 
Fijfu-ćw na zakończenie wniósł toast nie „kochajmy 
się" ale „bądźmy zgoLii*.

Pan Pick ofiarował 50 zł, na fandnsz stypeo- 
dyjny Imienia Konarskiego; pochwycono tę myśl i 
wszyscy obecni pospieszyli przyczynić się swoim 
groszem do tego szlachetnego celn. K.

-  (z.) Winniki, 13. lutego, dni to jest prze: 
znaczeniem wszystkich podstołeCznych okolic, i< 
niknąć muszę w cieniu zapomnienia, a to tern wię 
cej jeżeli same nie przypominają się świata. Temu 
losowi i my podlegamy, a pomimo że wszyscy pa 
licie, chwalicie albo ganicie nasze tąbryczne wyro­
by, an{-przez myśl wam nie przejdzie, czy tez w 
owych Winnikach żyją jacy ludzie i jak żyją. Otóż 
nie często wprawdzie — ale od czasu dó czata 
my dajemy antki życia, ot, i teraz n.^p. spełnił się 
się w naszym powiecie fakt wielce pocieszający, 
aresztowano bowiem niebezpieeżnego agitatora, ule 
jakiego Kisielewskiego, który przez iłngi czas roz­
siewał ziarna niepokoju pomiędzy łatwowiernych 
włościan naszych. Zand&rmerja naszą poszła w tym- 
wypadku za przykładem dany-a z góky, A 
się, że gdyby wc wszystkich powiatach żandarm*- 
rj*a rozwinęła podobną energię, co nie jest dla nip, 
trnónem przy zn ijomoici miejscowych stosunkćw 
pozbynwyśmy atę niepemcabnego Uopotn ; głowy.

W zeszłą jobotę mai % urzędnicza kol mja na 
sza , urządziła zabawę 'składkową. Przyznać mnszę 
że ja  Bam byłem jednym zw tych, którzy wróżyli 
jej zupełne fiasc >. Tymczasem rernltat pizJszedł 
wszelkie oczekiwania; bawiliśmy się przy ndziale 
miłych gcści ze Lwowa i okolic; tal ochoczó, tak 
szczerze i z Faką prawdziwie pulską serdecznością 
żj tkładająe należny dank pp. komitetowym, tylko 
żałować nam wypada, iż krótkość czasu nie po 
zwala utyśleć o powtórzenia podobnej zabawy 
Koncząoym się już karoawale.

i * 'MuZIUm pwemysfcwe w ^atnszn cbdzieńnie 
od godż.. 9. do 1.; w poniedziałek BO o,. ,w Inne 
dmie 20 c.

v* Mlize lun zakładn m. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9. do 1.

■  # ju tro  we czwartek: Św. Julianny. — Św,
ląydora

?  Wiadomości policyjne x dnia lig o  m. 
r  Skradziono: Panu A. P. z wozn w drodzj od ro

g* ki żółkiewskiej do Xboisk kHferek szarem płó 
i  tn.m  powleczony z dwiema .czarrei ii jodwabuemi
■  płaszczami damsklemi, z dwoma sukniami i kafte.
I  n*®i> z-dwiema- bekieszami i iunemi rzeczami *var-
I  tolei -130 zł — Panu M. R. ze strychu domu ..

bh ul. Janjv,—:a 8 ręzhioh koszu1 webca yefr, trzy 
la isŁtt i inną bieliznę wart. około 5l) zł.

- Uroczystość Konarskiego, Dnia 13. b. m 
obchodzono w Krakowie nrbe^rą|bść złożenia serca 

i .  p. Konarskiego w krypcie kościoła 00." Pijarów.
Obchód odbył «.ię przy stosnnk. wo nie li' znym 

ndziale publiczności, a to z, tego powodn, żę całe

*** młoda, bardzo piękna, z dodatkiem, który nie 
wadzi, milionowego posagu, byłą.zar^pzoaa ze swo­
im krewnyu. tegoż uazwiska, tak \ i  ślub wkrótce 
miał bię odbyć zaf dyspensą i imdziifo m .panną uda- 

się zwyczajem magnacKO-nKramskim za  granicę 
dla zdvbycia wyprawy; tam panna poauaje inuego, 
który snać więcej przypadł do gnstn, i knzynko- 
wi-narKeezonemt zamierza dać odprawę —  ten do­
wiedziawszy się o gruiącem mn niebezpieczeństwie, 
pospiesza aoy je  odwrócić; tymęza-om na> tępnje 
spotkanie ze szczęśliwym  rywalem, skutkiem prze­
mówienia pojedynek. w którym pjerwszy oblubie­
niec, krewny, odnosi ciężką ranę, augącą go przy­
prawić jeżeli nie o śmierć to przynajmniej o cięż­
kie kalectwo. Panna zas będąca głównym zaw iąz­
kiem tego tragicznego prnydarzenia, jak powiada­
ją , nie chce już słyszeć o hymenie, ale zamierza 
wstąpić do klasztoru... I  na cóż ta desek scenicz­
nych, kiedy i bez tego chodzą po ludziach smntne 
dramata ?

Gospodarstwo, przemyj i handel.
Wiedeń, d. 13. lutego. Na dzisiejszy targ  do­

wieziono wołów galicyjskich i bnkowińtkich 220, 
węgierskich 1657, niemieckich 1033, kontumacyj- 
nych zameldow»no na środę — razem 2910 
sztnk wołów.

Z powoda większego spędu niż przeszłego 
tygodnia o 500 sztuk ceny spadły w ogóie o 1 do 
1 llx na 10 kilo.

Płacono galic. 53 do b4 '/, złr., lżej ze 53 
do 54 złr., ciężkie 55 do 561/, złr.

Węgierskie 52 do 55 i 57 złr.
Osobliwe 58’/, do 60 */a z*r >
Niemieckie 54 — 58 złr.
Wazystno sprzedano.

W. Amirowici de K . Schda.

— W aruzawa, 13. lutego. Dwie partje szacho 
we korespondencyjrno, grane przez Warszawę z Mo 
jskwą od dnia 1. listopada 1879 roku, zostały 
tych dnł?.ch nkońtzon- jedu iczeJnie. Partjt., którą 
rozpoczynała Wat*?awa, zakończyła się porażką 
Moskwy, J r r ja  z iś  rezpocięta przez Moskwę nzna 
ua została prz ez ;ob'ie *trony ma nierozegraoą. W 
liście pisanym z tego powodu do sekretarza zebra- 
nia szacfais^J-w warszawskich, p. J . Kleczyńsk/«go 
Moskwa, sanpa oddaje wielkie pochwały graczom 
warszawskim. Których partję nazywa „artystycznie 
przeprowadzoną*. Kierownikami partji ze strony 
Warszawy byli pp. Kłeczyński, Laudalt, Metha' 
Popławski, Szymon Winawer, Żabiński. Wygrana 
wynosi 100 rsr.

Ospa pojawiła »ię na ulicach Koźlej, Bielań­
skiej i Długiej.

— PrU8kl Żołdak strzelił dnia 6. b. m. w Ber 
linie do dzieci bawiących się na trawnika pod po 
mnikiem inwalidów. Sąd wojskowy w tej sprawie nie 
odbywał się jawnie. Wiadumo więe tylko tyle, że 
aołoierz ów nazwiskiem Werner, stojący na poste 
rnukn, miał kilkakrotnie npou.inać swawolnyc&r chło­
paków, sby zaniechali psot, a gdy-to nie skntko 
wało, a chłopacT wyśmiewali go, nabił w ich oczac i 
orofi i strzelił. Z trzech manionych.chłopaków.dwa, 
nm arli,jeden wyzionął Juch- na miej sen przeszyty 
kUlą n& wskrÓB, <!mgl raniony śmiertelnie, nmarł 
Wkrótce, •rzeci źyje jeszcze. Żołnierz zostsC uznany 
niewi..aym 1 ‘ ■ " t

—  Okropny dramat miłosny rozegrał s 
tych .czasach w pewnej ukraińskiej rodzinie: panna

prawy budżetowej; wniosek ten 23 głosami na I HOTEL EUROPEJSKI: S. Maizkowsu ze
42 obecnych przyjęto S arzowlc. A. Heim i K. Flanariaa z Wiednia.

Wiedeń d. 15. lutego. (Pryw.) We czwatŁel Schreiber t Krakowa,
skuńczy się ogólna rozpiawa budżetowa, zacznie HOTEL ŁaNGA : A. Kubicki z Kamionki,
się szczegółowa i załatwionym zostanie fundusz A. Arciszewski z Horodenki. J. Mernnowicz ze Sta-
i yspozycyjny. Dzisiaj zabiorą głos Czartoryski, I nisławowa.
! łlener i Dunajewski, poczen, wniesione oęazie HOTEL KRAKOWSKI. Br. Konopka z Aa-
zainknięcie dyskusji, i przemawiać będą tylk; dwórny. R. Gąsiorowi ki z Myślenie. J. Gurszczyń- 
jeneraLu mówcy Hau^ner i Herbst. — komisja laki z Brzozowa.

Jako waŻLj sympT^a’ zanotować wypada, 
żo dzisiejszy Praw. Witstwlc przynosi reskrypt 
carski, mocą którego dwa nowe okręia wojenue 
moskiewskie będą się nazywały, jMąn hSkobe- 

z", .a dragi .„Gęok-Tepe.* Może i to ma służyć 
za dowód, że car i rząd nie sympatyzował: z 
mową Skohelewa?

W wiedeńskiej prasie czuć pewne zaniepo­
kojenie, wywołane doniesiouiem dziennika DaG.y 

iegrąph, ż ę - s i # ' Z  'myślą zwoła­
nia Kongresu ,  cela rewiz. tego artykułu trak­
tatu  berlińskiego, któiy ^nstrję  ohJarryf nan- 
datem okupacyjnym. Ponieważ Anstrja i Niemcy 
aie zgodzą się na taki k c  gres, przeto - rozu­
mują pisma wiedeńskie — do kongresu nic doj­
dzie. Ale saino. poruszenie tej myśli przez ĆIo- 
skwę, »amo-wytoczenie %r»wy okupacyjnej n« 

tai.o dzienne, lęd zk  już iatalną dla A nstri 
kl^Jr^, i rucie si^ w tysiącznych wyrazić kło

egalizacyjna uchwaliła obstawać przy zupełnem 
zniesieniu musu legalizacyjnego

Wiedeń d. 15. lutego. (Pryw.) Pod przewo­
dnictwem cesarza odbyła się wczoraj narada 
wojskowa, w której uczestniczyli arcyks. Al- 
irechc. Bylandt, Filipowicz, Beck, Pcpp: Mondel. 
Narada trw ała czkry  godzin; poCzem także 
pod przewodnictwem ce3arza odbyło się posie­
dzenie gabinetu przedlitawskiego.

Kotar J. i5. lutego. (Pryw.) Przechowywa­
ny w Antiwari skarb księcia czarnogórskiego, 

tóry znikł w sposób tajemniczy, miał się prze 
nieść do kieszeni dowódzećw powstania. W Ora- 
lowaczu (w Krywoszy), który szturmem zdooy- 
[o znaleziono mapy jeneralnego sztabu z mo­
skiewskim opisem.

Bukareszt d. 15. lutego. (Pryw.) Moskiew­
scy oficerowie założyli tu  biura werbunkowe dl» 
ochotników do Hercegowiny.

Wiedeń d. 14. lutego. Izba posłów przyję- 
bez dyskusji ustawę o uniwersytecie prag- 

skim (zmianę co do roku otwarcia; p. r.) W 
dalszym ciągu ogólnej rozprawy budżetowej o 
świadcza S t e u d e l ,  że się nie zgadza z poli- 
tyKą rządu i nie wieizy w polepszenie się finan­
sów. T o n r e r  zbija zarzuty Carnerego i Klie 
ra. Ubolewa nad wypadkami w Chuchlowie, ale 
żąda aby zważono, że była prowokacja. Mówca 
wp-aia zaufanie do rządu, że narodowościom wy­
mierzy sprawiedliwość, a w budżecie przywróci 
równowagę. Minister handlu, br. P ino, zbijając 
zarzuty Schaupa, powiada, że rząd Serbii niko 
jo do robienia z nim interesów nie poiecaf, w 
spraw i, kolei Zachodniej powoduje się rząd za 
sadami stopniowego zamieniania kolei żelaznych 
na ' ząd^we.

Hr. W u r m b r a n d  oświadcza, że niedobór 
jest choiobą chi oniczną, będącą w związku z ca- 
ym państwowym i spoiecmym ustrojem Austrji

Nowoje Wrer.ia zastanawia się dzisiaj oai 
teni;. j a t i  mógł być cel zjazdu br. Thoemela, jen. 
ironzola austijackiega n Cetyni, z/jenerałem Ju 
wauvwiczem w Kotarze, i .przypuszcza, że na 
tym zjeżdzie konferowano nad eweutualnoś :ii 
oKupaoji' Cz|^iogóry^ jDziennik petersbmgsk 
pragnie więc. wiedąęći co w tej mierze postano 
wiono, bo od tego. — powiada — zależeć będzie 
pokój Europy, gdyż, jak to  wyraźnie daje do 
zrozumienia, Moskwa, w razie zajęcia Czwmog . 
ry, będzie musiała wypowiedzieć wojnę Austrji.

Jakie zaś znaczenie d» w(>w tego dzienni­
ka nrzjpisyw ** wypwi&ł powziąć można mstruk- 
cję z tego faktu, że na raucie, który niedawno 
dawał Ignatiew, jedynymi reprezentantami prasy 
byli redaktoronio Now. Wremcni.

Z Cha rkowa telegrafują 11, ie  na stnden 
ckim balu, który idb/ł się w klubie sżlachecLim: 
pr»yszł'n do zajści- między studentami liniwersy- 
te tu  a  jednym z  literałów.

Uniwersytet czasowo zamknięty.
W  mieście panuje spokój.
Katkow energicznie protestuje przeciw po 

ghm l^L , jakoby udmówił przyjęcia godności 
członka R afy  pństw a, twierdząr. iż godność ta 
tylko przez dzienniki była ma ofiarowaną

Goniec urt^dowy aprzecza wiadomości pc 
danej prze? dzienniki o zamianowanie dzienn: 
karzy członkami ) dy państwa.

Zapewniają, iż w właściwych srerach po 
wzięto zamiar pozakładania we wszystulch czę 
ściach państwo, towarzystw wstrzemięźliwości,

Do Gołosu telegrafują, iż na uroczysto >ci 
ko/onacjjite mają przybyć lo Moskwy następcy 
treuk n ten i^kjego  { dnnrkiego, oraz książęta 
Bdłgaiji C sai togóry z-rodzinami.

W iedeń 13. lutego

Powszechny dłng pań­
stwa (za 100 złr.j

ntj awstr. t- bank. Sf- pro., 
„ w srebr»o 5 „ 

f ■ lfi|j4 po 2Sł) zł!w.a. 4 pr.
I  ś? iSoó „ ;500 ń 6 ;
H  1860 B 10-' B B . . .

1864 „ 100 jf n » - •
|tyiibSt.'dom-nó 120rf. 5 pr. 
uU złe tr pro, . . •

m  i * . * v  -■
bligaćjc iudemnlzacyjne 

(za 100 złr. i
|dlcyjsŁi« . . . . . .

kowiiiak-ie ,

uue. publiczne papiery.
wŁgiorśka ronta złota 6 pr. pn 

,00 żlr .r . . ; .
IWjJgierBka p >1. k61;;po 120 t l  

procentówa .' . .
Zgierska po*, po JOł* złr.;
tureckapoZJcz. 1 ol o4®/0fr,

bankowe.
li glo-austr po 200 i  120 A. 

nered. Act. Get. ?oo zł.

pl» s | lĘda. 
;łr. W. a. "

T

73 95 
75 40 

i l a ,75 
129 - 
132 50 
.72 -  

144

99 50

11/  80

J 31 50 
11J 25

117 50
2l0 50

WUdtó d. J5. lutęgo. (Pryw.) Na ostutuiem 
posiedzenia Koła* polskiego wytoczono sprawę 
szlązką z powodu petycji rudeńskiego Wydziału 
powiatow*#* Hozprowa była żywa. Z l Szląz 
kiem z całym s ia łem - pi aemaw^ali C łmecki. 
Mieroszowski i  fl| l uffiński. Chełmccki wniósł 
wybrać ktr-isję z trzech członków dani op: 
nil o tej petyęji, tudzie; o wszelkich aktach, ja­
kie jeszczn nadejdą Csrzan<*w“ki przemawiał za 
odroczeniem całej spraw; aż do ukończenia roz-

itiŴ -̂iaatiiTOrisi.MiiMSMBSiaMS ■itisw iiiitiinnsri"  ---- ------- '—

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zl. 

itai.^n .ust,- Fręgierskiego po 
600 A  . . . . . .

74 20Unio"“’|enk po 100 złr. . 
"h 60 Verkobrs *uk pow. po 14C 'i 

1 i 9 25 W lcćsKi BaukrcreiL pó 100 
129 50 
;.?3 50 
173 -
145 -

złr. w. *.

^kredytowy dla handlu )
(swt, -  >S90 7otedi —

Zakład kred. węgier. 200 złr. 1̂ 81 — 
jiiźszo austr. 1 

f . . . . |r o t —

100 25 
ICO -

118 2.)

192 -  
113 75

118 — 
211 50

282 

900 ~

Akcje kolei.
Albrechta po złr. .***.

i, dzkiel po 200 złr. srebr.
E-*-b.et/  „ 200 ,
Ferd’ Lond północnej po 100 

złr", in. k. • • • ■ • •
Frani--s ira Józefa po 200

zK  w. a. . . . . .  . • • •
Kolei gal K arola Lud. po 200 

z’-, i. k v  . • • •
Morawsko - Stląsl-a (oentral.

po 200 zlr. . . . • ■
L owako- Czerniow. - Jasska 

po 200 zh . • • • •
Anstr. pół, s;ach. po 200 zł. sr.

B i. B. „ 200 -
Rudolfa po 200 zir. srobr. 
Siedmiogr po zOO zł! w. sr. 
Staats -isenb.-Ges. 200 zł. w‘». 
jOdb.ihn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj- wind po 170 zł, -, 
Węgiersko-tralicyjski (Łupk. j 

po 200 złr. . . • . •
VT,-trier pólnot.-wsohod. p 

200 zlr. srebrem . . .
Węgier, zachodn. IWestb.) po 

200 złr. w. a. • ■ . .

piaeą | żąda.
. złr;- w. a. -

■1 ■ i
“ i

— —
si J  
116 
143 -

814 -  
115 50 
144 —

107 2. 107 75

161 — 
205 25

162 -  
~ 75

2415 — Z425 —

190 75 191 25

286 50 287

2J 50 23 -

165 50 
04 -  

210 >0 
161 50 
155 50 
298 -  
fl2! 76 
[l94i50

166 50 
205 — 
211 5J 
162 -  
156 50 
299 — 
125 25 
195 -

!151 75 152 75

156 — 156 50

160 50 161 -

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. ailg Cster.5pr.zl.
* spł. t ',8 lat 5 pr w.a. 

Xłal Tów. kred. ziem.4pr.wa.
Galio, bank bipot. 6 nr. wa 

VZ k -kr.£iJ<BPB : 
z-«0k ahotr. w<ig, m. k h pr. 

» i> » w a . 5 „
Obligacje pierwszeństwa 

hol. (za 100 7-r .)
-Ulrecbi, soo łK 5 ur„
. embi, w. a. , . . . _

Alff> Id ̂ ka po 200. zł. p 
Brdbir. w. a. . . .

Czeska z 300 zlr. sr. 
Elibiety po 5 pro. er. . . 

e w . 1862 5 pr. p- w 1.
.  » 18705 „ „ ,

■raj” *1 1 *1? * " *FerJynanL pół. 5 prc. m.k 
» * I » v.a.
n * 5 „ srebr.

fld. K..L. 300 zł. 5 pi- sr. w.i. 
„ II. em. n pro, .
,  HI. em. 1871 300'
B IV. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Ja 1. U em. 18.67 
800 zł. 5 prt. st.: w; a. 

rm Dzer,-J- is. IH.em. 1368 
300 zh 6 prc, sr. w. a . .

pr-
w. a.

pracę |  łęda,
xłr. 1 1 l

119 25 
100 
94 
99 75

100 50
101 25 
100 80 
ll>> tol

93
92 80 
99 50 
98 25
98 

100
02 

10 * 25 
101.25
!be 25
99 —

92 25 

98 50 

94 75

119 '5 
100 50 
96 -

101 25 
101 75 
ICO 95 
100 71

93 50
9J 20
98 75 
98 50 

i00 50

104. 
101 75

99 50

93 50 

93

9C 50

L - -Czer.-Jaea IV. em. 1S72 
300 zł. 5 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa pa 300 zł. -.. 5 pr.
8r“'ir. a. . . . . . 

Rndcira em. 1869 po 300 zł. 
5 pró. sr. w. a. . . .

100 50|  Rudolfa em. 1872 po 300 zł. 
5 pro. sr. u.

Si. iniagi aJzldej za 2u0 złr. 
® pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka), 

kła. :red, dlahan. f przem. 
C'»j « po 40 zlr. m. k.

Inab okin prem, poi. . . 
KegleTich po jo zlr. m. k. 
Krakowska po 20 złr. nr n. 
LuMą t-ka prem. poż. . , 
Luuzińskie m. . . ,
Palffy po 40 złr. m„k. ’ . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salja po 40 zł. m, k. 
Solnegrod sk.e prem. poi.
St. C moie 40 zlr. m. i 
Stanisławo* ska (pożyczka' 

po 2i ?Ur. w 1 . . .
Walćs.ein p« 20 złr. m. k. 
Windischgr&tz po 20 zl m k.

Dewiz; 3-Tiiesięczne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt lOD mark. . . 
HambUrg !<>■ mark . . . 
Londyn ICO fnt. azterL . 
Parjl 100 Ir.inLÓW ,  , .

p»Mą łądi 
słr. w ».

93 25 93 75

99 50 100 -

99 80 100

99 — 100

b8 50 1.3 —

174 75 
£9 RO

17 50

28 25 
38 50 
37
19 25

22 50
*4 _

175 -

23 25

20 -
24 -  
40 — 
87 50 
20 — 
51 — 
23 — 
45

25. - 

36 50

26 - 
29 50 
87 -

58 50 
58 50 
63 50 

12 - 
47 50

58 75 
58 75 
58 75 

120 35 
17 66

HOTEL .F&R3ZAWSKI : E. Wasylkowsu z 
Pieszo wic. L. Jaworski z Skwarzawy. J . Rohm z 
Jarosławia. W. Międlecki i Bobik. Madejawski z 
Pudhorodyszcza.

HOTEL LA/ARUSA: H. Langberg z Rumu­
nii. F. Frhnkel 7 W arszawy. B. Begeleisen z Ba­
ranowa D. Schlasiuger z Pesztn. J. Ormezowski 
ze Stryja. D. Blntreich z Rawy rnskiej. F. Tanbe 
z Bełza.

r o t i i
PRZ’

Pociągi kolejowa.
.■ J j f k i  ę  lWOWCl 1 (  |{ O.

IYCHODZĄ DO I.TOY/A :
Z KRAKOWA: o go oz I ale. 40 nuao pospis-

ibt? o geds. 9 miau 37 wioosftr, pocięg oiobcwy a 
gatb. 11 sus żO przód połsdsiem mtatm*.

Z OZKBNiOWIBO 1 o geduisie 10 atu. |  wiezsbr poetęg 
pocpl ; « ged-i. 4. bIb. 5 rane, pociąg mięzzrw 
o godz » min 52 po połudr v, pociąg mięszany.

Z PODWOŁCCZIrF j u  im d o t w Podscwozc: ogodz 
£ nJa. 18 raao i o godz. 8 mio. 56 popołudniu po­
etę# mięszany.

fODWOŁOOZióa: aa dworzoe główny lwowski o gs- 
dsŁala 10 a is. 10 wieczór, podąg pozpieazsy, o godz. 
8 osin. 50 rano, pociąg mlęamusy, o godz. 4 atw 12 
pc pała&nin pociąg auęBUtay.

Z l ETAEI8ŁAWOWA i aa Sbr;j rano o godzinie S mi­
net 25 wieczór 8 godz 80 m.

O D H O l-tA  2 *  LWOWA:
DO KRAKOWA t o gońzinii 19 mia. 50 ptzeo ptleocą 

poc-ąg puśpijszjiy; o godz. i. min. 5: raao 
osotowy, o godztaia 5 adnut 8 po potadala pes 
mięszany.

DO CZBBSnOWlKO t o godz 3 a lt. SOrwM, pociąg pt- 
apiewa/, o godz ',8 min. 10 raao, pociąg zdęauu... 
o god*. 11 min lOlw naey adęszo-.

DO PODWOŁOCZThA z g n w u t iw r a , o goaz. 6 
raso, pociąg pospieszą,; o godtinio 18 minet 30 t-o 
połud. pojięg auęssMuiy; o godz. 10 aU . 51 wieczór, 
pociąg ndzezany.

DO STANISŁAWOWA 1 aa u t j j ,  uw. o godi.7 sala. 0 
wieczór o 3 godz. B 1

Lwow.ko -Uzernio w.-Jusk. 165 — lb9
Banka hjrpet. galic. po 2vX) z łr . 297 — 305

kredyt gt-lic. po ?00 złr. Ł5(J — 255
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(ben kap. bieżącego).
Tow. a.

»»

L f i ó n ,  z 1 by handlowej, 15. lutego 
I. A k c j e  z a  s z t u k ę  

- , - . 1 (bez knp. bieźącągo).
Austrja uie jest iuść bogatą do ponoszenia .as K.0lei galic. Karola Ludwika . 286 — 291 — 
cosztownej administracji < utonomicznej jak obe- ~ .
cna U bok pjęciorakiegu parlamentu mamy rząd 

Zidanięm rządu winno być zespolenie 
istniejących sił do wspólnego celu i do pokona­
ni. dążeń yartytuUrystyeznych. Obecny rząd 
ni --lety rozluzowal to coby zjednoczy- rslei&rv 
Ciężkie przeto będde nadanie przyszłego mini 
swi srwa, gdyż kamień »jzyfu zbyt stoczył się 
na dół — T o k  k i i  iSłowieniec): IFfaji oben e  
mu gabinetowi i W zupełności pisnę się na jego 
profram,

Rząd już nie mało uczynił kn ziszczeniu tego 
programu, i tuszę, że 1 nadal Kroczyć będzie 
arogą pojednania. Firansows działalność r  sądu 
jest pomyślną, niedobór oowiein już się zmniej­
szył, i można spodziewać bię też da ls^ch  suk
cesów, zwł iszczą jeżeli rząd 1 dzie w tym wzglę-1 (jg Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94
-dzie pizez parlament popiei-anym. Pragnę, Aby o b l i g i

.okorn: opóą jaki naporyka,przeprnwaLx. JImkiinizacyjna galicyjskie 
"le^ówuoupj-ąWniema języka sfoWióńskiego. — obligacje tom ni Zakł kr. w ł.6 ’/( 

ydek J -  i u e s  krytykuje wummstrację cądo p ^ k a  krai z .. 187, po C*
^  b llL w y miasta Kruk,-W

Etwisławową

kred. galic. 5 pret w.
M ł  II H •
„ 5 „ okres. .

. -»* -» »» ^  « »»
| Banku hjp galic. 6 pret . . .

»> i» ® >1 ł®*/t pr.
V t» ® ł» •

ZaLł. kred. włość. 6 pici.
Rn V w ^  11

tli . L i s t y  d ł u ż n e  /a  
Ogólnego rolnicz. kręd. Zakłaau 

dla Galicji i Bukowiny .6 pret.
IV. O b l i g i  na 100

Galic.

99 50 101
94 96
99 50 101 
9 0 — 92

100 40 101 
luO 75 102
98 29 100 

100 -  102
95 — 96

100 złr..

60

Whiczą, w- fctółej
wzp ędniąęym bvyra» Ale fosamo dz\ęje się- * w 
ugófe w caląj aduunistracji. ] lujem zdaniam wor 
l e v  ^-rzydągaaiie ‘Hd ego L apitałi uważać « i 
nieu lak, próbę, która kredytowi państwowemu 
zaszkodzić może. W postępowania rządu nie do 
patruję powagi etycznej

Prrizydent S m o l k ą  daje Jaąuesowi naga­
nę za te- wyraz liep r  » -n ta rny ; J a ę - j  e s  
go -’ofa i kończy, oświadciemem. że nie ufa rzą­
dowi, ponieWaż. wbrew swemu progiAmuwi poje-1 
dnania z&ogńił ihtagcńizmy

WiBdeń d . 15. 1 itego. Posiedzenie Izby po­
słów: Minister handlu przedkłada piojekt rewi 
zji taryfy cłowej. Minister Prażak zawiadamia, 
że przybyły już wszystkie akta ankiety dla 
spraw,, reformy adwokatury i  sądowej procedu­
ry. Prezydent Izby bmoiuŁ uświadcża: Wezwa-

n;
V M o n e t  y. 

Dukat holenderski ^
,1 ci n  rski • .1 .

NapoleonJtr . ; . .
POłiniperjał rosyjski 
Rubej rosyjski srebru,

„ p„pie*-owy .
DC marek niemi6cLicH - ... ,

92 -  
złr.
99 25 

100 —
100 —  

U  -  
2& —

75

5 56 
5 57 
9 48 
9 74 
1 bz 

1 20ł/» 
58 25

100 
102 —  

102 —  

20 -  
27 —

9 66 
5  e7 
9 58 
9 84 
1 62 

1 22% 
59 —

1 Kupony w srebize

I jm/  ".HrieT 113.50

Łmj kreiytowę 175.—
, Anglo-anstr. 117 50

łtm  wczoraj p. J»ques£. do p o r» d M  A gdy f c e n - K a r .  Lud, 289 7
że ty lko W cięte? swoje wyrfflietflie mę ‘tźrtiłął,! Połud. 12V2 
wyraźnie oświadezyłen., ż l poprzestaję na w«r; Kolej KUbiety 205 50 
zwaniu do porządku Mamę jednakowoż jeszcze1 ’ wótdo**A. 156.—
wrócić do mowy p. Jaęuesa, gdzie zarzucał p. I wći,. afcl. p. w żt. i 5 — 
LienbachArowi, iż dla swego, stanowiska pU ty-iW ęg, kblej-zadi. 16C90 
cznego nie może on być tak{n. s ę d tą  j a i{mbyć|aantiL « « .  
powinien. Otóż mnszę i to wyrażenie ąg auić i  we-1 Bonkrereia 1O8 50
zwać mówcę do porządKU.

W dalszym ciąga rozprawy budżetowej, za 
biera głos minister Prażak. r ....

Zadar d 14. lutego. Narodni L ist aono.! :
Wojsko w Krywoszy zajmuje się. teraz głównie 
Lbwarowaniem zdobytych p o z y c y jz tego powc- 
du ciągłe idą transport* żywności i  innych po­
trzeb z wybrzeża do Krywoszy, i. nie lapotyka- 
ją żadnej zgoła przeszkody jakby w najgłębszym 
pokoju. Z t  Stolacza donoszą o aresztowania kil _
kn indywiduów, agitujących przeciw porządkowi I Rosyjs. ł^ńl "2JC.8O 
i bezpieczeństwu. Dzięki znakomitym dowód zcon. Lomba-d y 217 —
powstania przeciw Turkom z r. 1876, Bogdano- ------
Wi Cimowićzowi i Se, darowi Geidze, panuje w 
Okręgu gackim zupełny spokój.

Paryż d- 14. lutego. Rada ministrów poleci­
ła ministrowi spraw wewnętrznych i ministrowi 
sprawiedliwości zastanowić

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń i  i. lutego 188h 

godzili* 2 m uut 20 popołudniu
Węgier, kred. ak.292 50
Unionsbank 115.75 
Nordbahn 24 i.— 
Kolej Alfóld. 161.75 
Kolę Lw.-ezer. 166 — 
Wied. Comuna] 122 5G 
Galic. indemnii. 99.50 
Kolej iledmiog. 108.5(1 
Losy tnreekio 22.— 
Roz rubel pap. 121.75 
Marki niemiecki —*—

Usposobienie: hausse.
W iedeń, 15. lutego 1881 

godzina 10 miń. 45 przed połudL-sn 
Akcje kiedyt. 29150 Anglo-austrj. 116.50
Kolei Fai.-Łud. 287.50 Kolej Połudn. 125.—
Unionsbank 115.— Napoleondor 9.52’/,
Rósyjs. banko. 1 22 Usposobienie: słaba

Berlin, 14. lutego 
godzina 5 minut 50 po południu

Akcje kredyt. 516.50
Galicyjskie J 24,—

Kolei Kumać. 62 25 Aust bank. 170.85
Wielce szanowny panii redaktorze!

Ażeby załatwić rzesz bu mienia, a *emsamem oddać- 
oz ‘O umn, który 1- życie irstowal. proszę o umieszczę 
nie n u v  pnlkee, 1. Powróciwszy a ‘ trony rod-inne my-

. r _______________________  się nad przeobraża- * .i ̂  - i ‘.iw sr i n s n  o m ,  i v  go r.wizio
nicm u 3 ta  wy z r. 1849, ustanawiającej p raw idu  Zejyeie zaa ipęe^i n  profesorowi Pagli* io we F1j-

“  %  i w  ■ zAnglo-francuska no' zbi »rowa w sprawie | r  chcę wyHosać, ilu rodziłam się 1* ■ »y Zamieszka- 
egipskiesj w yraża życzenie, aby wspólnie 1  i r inerl lol  i  ho Aflberi ,  pobbm Piana di Lew
mi rLOc&rstwami uregolowano zatarg  egipski, w P°mim hotel ten polu jr y jesi r n .jzdrow ow* 
Irm m O now -cir > * * ,  , t ,
ny został i poszanowane .y ły  mięaŁj narodowe [ w sąsiedztwie HM ,m ły  rtsde rai ie 2 tych jedna byU
traktaty.

Londyn d. 15. lutego. Izba posi 5w przyjęh 1 
adres, odrzuciwszy poprawkę Macarhego.

Rzym d. 15- lutego. Ajencja, S tef m i  zaprze­
cza urzędowo wiadomości, o zabraniu pr ;ez wła-1̂ 90 alTCtriafllrio _______________________

chorą i p iwied-.tano ml łe  jest niemoc »■ 1,  - w -1 
ozase wldtąc tę panią rz> stole zupełnie zdroz 3 
wiedziała iżi i* . awdiięwi swoje uzdrowienie « 
Pariiano. Je i li psn chcesz być zdrowym, udaj się p 
□o prof Aloeru Pagliano, pa!aie tea 
Florenoji. Posłałou uatyehmi, 28 lir pc^20  ----v rrznuuiiiubLl D Ziauiamu fUfiCii TT X«b~ T JUrBUOJI. A U Ul BI ULU AlłżLj OllUilCw? u —  ł  fctirMAIA

austrjackie włoskiego okrętu kupieckiego z< ■yr°Pu w proszta. Pr»pi >waa«.iem_PfsePts 4 m 
, b o t o  i b ro n ą  d l .  Po ^ 5 «  68 r "

'■*2*1 b“
DzL. we średę dnii 15. lutego 1882 

Po raz p i ę t y :

W O J N A  P O D C Z A S  P O K O J U
komed'a w 5 aktach G. Mosera i F. Schorthaua. 

przekład S. Leszczyca.

Jutro, ire czwartek dnia 16. lutego 188!.

KADET OKRĘTOW Y
opera komiczna w aktach F. Zella, przekład 

B. Czerwieńskiego, muzyka R. Getóe.
W akcie drugim gra w szachy.— Figury szacho wo 

z .ywych osób.

A  t ł w l f  F i e l c f i ,
nauczyciel tańców,

I który przez kilkanaście la t w najpierwszych 
[omach obywatelskich na prowincji udziela! lekcje 

tańca, udziela teraz takowe we Lwowie lecz 
1 tylko w domach prywatnych. ■ - Bliższa wiado- 
I mość: ulica Karola Ludwika L 5, w domu w go 

Stromergera. _______

Prkyjbohaii dnia 15. lutego 1882.
HOTEL ÓOR&A : J. ks. Sapieha z Blłkj. E 

hr. Borkowski z Suchowoli. H. Kieszkow^Łi e JErar, 
kowa. W. Younga r  Trzciańca. L Stellef z Pod- 
wołoczysk.

Redakcja t y  
£odnI¥aflu*: - 
sow rgu  ,- » c c  

KapltaUftt*" 
U leaei, Koni- 

m a r k t ,  6 .

R obiiry nważnymi na ostatni 
I nnmer nar^eęo Tygodcika, szczegól- 
In ie na artykuł „alpejskie lowarzy- 
' 1 iwo gómioan- (a r ine montł.nge- 
1 seUsćnaii!. Na dotyczące zapyia: ia  
I odpowiadamy odwrotną pocztą



Najnowsze watce
• J a n a  H o f p a

kapelmistrza muzyki wojskowej

1"
wyszły nakładem księgarni

Seyfarlha i Czajkowskiego
we LWOWIE.

C e n a l n ł r .
1615 7—7 

■ M c m i

Biblioteczka
z 84 dzieł przeważcie ogrodowej treści, 
z piękne mi kolorowomi okazami, treść 
niemieckiej jest natychmiast tanio do 
zbycia. Zgłoszenia H .  S z o s z k o  
P i l z n o .  1580 3—8

O s p a .
Z powodn szerzącej się ospy w tnie 

śeie, szczepić będę" na żądanie k ro -  
w ia n k ę  w zagładzie przy u l .  K s  
le e a e j  n r .  58. 1603 1—3

Dr. Aleksander Lech.
• • • I t t l t C O t t O t O M ONa karnawał

tok  ca

pól k ilo
12 gatunków karmi lków 90 et. 
Najwybi rn ejsze pomadki zł 1.50. 
Uassona czekoladki! zł. 2.
Drobne ciastka herbaciane zł. 1.20.

Zamówienia na lod/, torty, ciasta, 
galarety, blamanźa 1 kompoty wyko 
nnje najstaranniej. iboi 7 -12
• • • N I W O O  O t O M O I t l

Mwj jrmrawacza
1537 2—2 p o szn K O je

W. Brummer
k r a w ie c  m ę z k i ,

w Krakowio, przy ulicy Giodzkiej.

Dla tańczących.
Tańce salonowe

czyli praktyczny p r z e w o d n i k  dla 
t  ń czącch .

Treść : Sło * o wstępne—Polonez— 
Walc — Koutredaod— Maznr —Lansjer- 
P olka— Po)ka-Ma sorka— Galop— Kotylion 
Oberek Krakowiak— Zakotiozer io.

Nakładem 1133 2 ?
F. H RICHTERA we Lwowie.

Cena 80 centów.

O g r o d n i k
ionuty, znpernie wykształcony w swoim 
faebu poszukuje posady pod adresem B. 
B. ogrodnik w Dyniska h poczta Uhnów. 
Ujiauam o listy rekonteudowan i.
1633 1—1

E
a l o s z e

• w najlepszych gatun- 
k a c ł i ,  prawdziwe rosyjskie

m.zkie z cholewami . zł. 8.50
„ wyrokie . od zł. 4 do 5.60
„ płytkie ..  od zł. 2 80 do 3.26 

damskie z futerkiem zł. . zł, 5.—
„ wyiokie zflanelą zł. 8.25 i 8.80
„ płytkie zł. 1:60, 2, 2.60 i 2:80

dziecinne wysokie z barankiem zł. 2.80
a wysokie z flaoelą zł. 2 25, 2.5
,  płytkie . . . zł. 1.20
poleca w największym wyborze

Karol Gruchol,
w e  L w o w ie , R y n e k  , l i c z b a  4 ,
494 obok złotnik* V51kerat 10-1'

Fachowy buchbalter
Polak, mający kilkunastutetnią praktykę! 
słniby, w rozmaitych gałęziach racbuoko- 
wyen, cznsjomioUy dokładnie w raohou-| 
kowośći lasowęj, posiadający bbłabne. 
świadectw*. Szuka posady. Bliższa wia­
domość w Redakcji , Gazety Nurod.“ l

Augenblicks-Drucker
„drukarz w rkamgn?enina D. R. 

P Nr. 14120, c. k. anstr. przywilej 
Nr. 9161, któreuu z powodu udowo 
dniouj  ped każdym wzslędem swej 
iokładncści padano m dal nrgrody 
wraz z dyplomem na linckiej wysta 
wie j**t jedynym patentowanym a- 
parałem do kopiowania za pomocą 
farby drukarskiej. Tenże d< starcza 
as suchej drodze bei prasy dowolną
lodó jednostajnie wydatnych czar 

nycll (także pstrych) trw ałych  odbl 
tek, które przy pojedynczych wysył 
k&ch, mają w całym świacie zniżone 
porto pocztowe. Augenbltckedrucker 
przewyższa wszystkie dotąd Istniejące 
aparaty do kopiowania, a to : hectO' 
antopoiigrafy i t. p, nietyiko co do 
wydatncści, lecz tckźe w dokładności 
odbitek, niemniej pod wzglądem poje- 
dynczośei i taniości.

Prospekty, świadectwa, oryginal­
ne kopie i t. p., natychmiast na żą­
danie gratis. 1227 8—7

Reichenberg w Czechach.
Steuer & Darninami.

T r n n i u y
metalowe

W  Stanisławowie na prze­
ciw cmentarza założyłem wielki 
skład trumien metalowych z fabryk 
zagranicznych po cenach 

od 45 zł. do 120 zł. i 
od 16 zł. do 25 zł.

Idą takie na składzie trumny dre­
wniane, kapy, wieńce, po cenach 
najum iarkowańszych.

Franciszek Mayer,
u l .  T y ś u i le n le c b a

naprzeciw cmentarza.
1605 1—6

N a s i e n n e
buraków pastewnych

obered rfskich z ostatniego zbio 
ru, jest po najumiarkowańazych 

cenach do sprzedania w
s k a r b i e  i l  u  m a c  k im
513 6 - 1 2

Linoleumowe
kobierce korkow e,
najtrwalsze do posłania na podło­
gę, nie przyjmujące kurzu, elegan­
ckie tak do pomieszkać prywa­
tnych, jakoteż dla lokalów kanto­
rowych Skład materji pokojowych 
kobióruów na podłogę i zasłonek 
p.zcd nmywalnie, m a t e r j i  po 
kojG W ycn w najrózmaitozyah 
deseniach. 1150 3—8
F. C. CoHmann’8 Naobf.

A. Reickle, Wiedeń 
1. J o b a n n e s g a s a e  25.

O l ó w n j  s k ł a d
p i w a

1534 1—22

nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach r beczkach

u E L I A S Z A  H E R T E R A ,
we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 8.

------- ----------—---           -.1 • r •__-     -•
F/abryka maszyn i narzędzi rolniczych

D E S K U B
we LW O W IE , ulica Balouow s, 1. 1,

otworzyła osobny dział
n a r z ę d z i  w łe r tu ł c z y c h

do kopalń naftowych,
nadto ma aa składzie lin k i d ru cia n e , 
p om p y do n afty , rury, krany, 
oryginalne am eryk ań sk ie  m e ta ­
lowe sm arow n ik ! 1 w entyle do pary 
i wody, i t. p.; słowem w szystko, co ko­
palnię potrzebować mogą.

Zwraca się uwagę P. T. właścicieli ko­
palń na ogromną różnicę kosztów trans­
p o rtu  1 ou ecęd n otó  na czasie, 
które się zyskaj*, zamawiając narzędzia  
wiertnicze w powyższej k rajow ej fa ­
bryce, której wyroby, jak tó Już niejedno­
krotnie ndowodoione zostało, w niczem za­
granicznym nie nstępnją, i  k tó ra  za do- 
broe sw olęh wyrobów w zu pełn o­
ści porę,-*!». 1404 2 — 9

„Cenniki ilustrowane" na żądanie bankę.

Wur. AecMs

i B O c a
i /S f a k

Dierpleoia
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
uzdrowionych) za poradą Alex. Humboldta (ske -
astmy i tuberkułow pri----- 1—!* ’ * "
lat, doświadczone przez 
6 pudełek  10 z ł. w.

. Aler. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie 
przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
z prof. Sampsona pigukki z Coea, N. 1 pudełko 2 s ł .  

Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

i] W
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wielnset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro­
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coea N. 2. po 2 zł.

nerwowe
tak powszechne jakotęż szczegółowe ustają bezwarunk 
cie od dawna leczniczej rośliny OoCa, której użycie 
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej 
gułki N Ul-i rezultat długich studjów 
Sampsco, pkaaała się od długich lat jako

5

W y s y łk i  p o c z t ą ,
za w a l ic c e u ie m , o c lo n e  i  
f r a n c o ,  tak że odbiorca nie ponosi 

żadnych wydatków

Rosa 5 kilu
zawierający 85—46 sztuk najdoskon.
mesyfitkich | .V '86

Skrzynka 5 kl.
z 4 butelkami, następujących wybor­
nych o r y g in a ln y c h  w i n , roi* 

m u  lu b  o liw y
Malaga stare i słodkie zł. 1,30 
Oypera najlepsze „ —.76 
Maderą najmocniejsze
Marsalla rozgrzewające 

Rający

u1
01.10 

-.90
Heres dosk. fposilający „ L—
Mu skat, najw. bukietu „ —.95 
Refoico czarne najdosk. „ —.80 
Rum gwar. praw. Jam. .1.10 
Nizza oliwa stoł. najd. „ —.90

Herbata
prawdziwa c h i ń s k a  praez Snez z 
H o n g k o n g  bezpośrednio impor­

towana :
Ce*. Pecco kwiat. najL kilo zł. 6.— 
Sonchong nader arom. „ „ 5.—
Congo dosk.. i mocna ,, „ S.30
frfe . Samej herbaty mniej jak 2 kila 
nie wysyła zię, w mniejszej ilości 
może być do innych towarów dodana 
1684 w pakunek. 2—8

!! Najtańsze polskie wydawnictwo !!
Nakładem księgami K. Bartoszewicza w KRAKOWIE,

wychodzą

„Dzieła Juljusza Słowackiego"
w  5 .  tom ach z portretem  rysowanym przez 91. Pociechę

Tom 1. i I I  już wyszedł. Całość ukończona będzie w Maju r. b.
Dwa pierwsze tomy zawierają 11 poematów, juk : „Żmija", „Hugo", 

„Anhelli", „Wacław", «W Szwaj car ji“ i t. d., dwa dramata: , Miodowe' i 
„Marja Stuart*; poemat dramatyczny: , Sen srebrny Salomei*; ustępy od­
nalezione poematu: «Pan Tadeusz" i  wiersze ulotne
Cena każdego temu 80 e t . 5 tomów l-azem 4 zł., z przesyłką zł. 4.50.

Wydawca chcąc uprzystępnić nabycie całości, pomimo ukończonej 
prenumeraty, upoważuił wszystkie księgarnie do przyjmowania p rzedp łaty  
na całość p o  c e n i e  * n * o m f ,  3  z ł r .  a a  c a ł e  5  t o m ś w  (i 
przesyłką pocztową 3  x ł r -  5 0  e t  ), a  t o  w y r ą r z n t e  eto d n i a  l O .  
m a r c a ,  po którym terminie cena właściwa obowiązywać będzie.

Skład główny w Krakowie u wydawcy K. Bartoszewicza (Ry­
nek, hotel Drezdeński), we Lwowie, w  księgarni Seyfartba i Czi»j- 
J. owakiego. ’ 1577 1 — 6

L . 103.

Ogłoszenie.
Gmina miesta Sokali wydzierżawia swoje prawa:
1. Proomację na czas od 1. kwietnia 1882 po koniec 

grudnia 1884.
2. Prawo poboru dodatku gtninaego (Comunal-Auflige) na 

czas od 1. kwietnia 1882 pa koniec grudnia 1884, — i
3. pobór opłaty myta od moatu i pnmu na rzece Bugu 

na czas od 1. kwietnia 1882 po koniec grudnia 1884,
W tym celu odbędzie się tjlko jednotermiaowa licytacja 

v d. 15. marca 1882 w godzinach urzędowych w uzzędzie 
gminnym miasta Sokila.

Cena wywołania ustanawia się ad 1) na 13.200 złr., ad 
2) na 9.890 złr., ad 8) na 3.600 złr. a..w. — Wadjum 10% 
od tejże.

Warnnki dzierżawy mogą być każdej chwili w urzędzie 
gminnym przejrzane.

Magistrat król. wolnego miasta

Tylko za 2 złr.
jako zadatek 

s p r z e d a j ę

K W I T Y
poborowe

(Btzugscheine) 
„M e rc u ra "  w e  W ie d n iu

na

E j O S f f

L u b l a ń s k i e
( Laibach)

Spłata reszty po zt. 2 w i2 rasach. 
Losy te *a zapłatę w gotówce 
/ po kursie wiedt ó ik.m.

Główna wygrana 30000 zł.
Najmniejsza wygrana 30 el. 

Kupujący grywa już po złożeniu pierw­
szej raty w kwocie 2 zł. na wszystkie wy­
grane sam.

Anpst S c M M e n
we Lwowie 

dom bankowy i kantor wymiany
S p rz e d a je  i k u p u je  wszelkie obiigi
państwowe, listy zastawue, akcji i monety 
po c nach > ajnmiarkowańszych.

Polecenia z prowiicji wykonują się na- 
tj^httLst i bez doliszeuia prowizji.

Zlecenia do zakupua i sprzedaży papie 
rów wartościowy oh na giełdzie wiedeńskiej 
wykonują się pod najkorzystniejszemi wa­
runkami. 1503 2—10

« O O O C tV X X X K M X ft

w SOKALU dnia 10. lutego 1882.
KwicińsM.

1607 1 -3

J f S a t e r J e  n a  u b r a n i a
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na ubranie 
z lepszej wełny 7 zł. 44 c t , aa nbranie z doskonałej wełny 10 zł., na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct.

P l e d y  p .*<1 r ń >,v  sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte.

W y t  w t:  t n e  m a l e j e  n a  u b i- a n im  na Bpodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukDa kom isowe, szewioty, tryko­
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukua  na bilardy poleca

Jan  Stikarofsky, “ ' " J  L T r'.1,Z"1 T
Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów k r a w c ó w  

zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na w ie z w y k ł> -  «*H T  t a ­
n i e .  Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, ie  .towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- Ą  

f czą zaufania.
J Korespondencje przyjmują i załatwiają się w językacn niemieckim,
 ̂ węgierskim, czesicim, polskim, franenskim i włoskim. 1579 1—24'

-  — k a a f k o n t )

R. Haiti
Waźnc dra P T. Pubłi cziiości!

Niniejszem msm bouor donieść 
iż z dniem dzisiejszym otworzyłem

S K Ł A D

!0 0 - & 0 4 > 4 € H » { H > 0 '

K A N T O R  W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego B a n k u  hipotecznego
w e  L w o w ie

i F ilii tegoż w K r a k o w i e ,  C z e r ń  ł o w c a c h  
i  Tarnopola

sprzedają po kursie dziennym

$  5”

s fiajceiniejszych fabryk tvie- 
deńskich Bosendorfera, lici- 

mana i innych.
Zadaniem majem będzie; aby pod 

najprzystępliejszemi warunkami i 
po najtańszych cenach pod gwara '- 
cją moją osobistą f o r t e p U n y  
sprzedawać. D 67 2 - 2

A. LUFT.
p la c  H a r j a c k i  1. 9 .

U K K T O G R A F p a te n to w a n y  a p a r a t  d o  
p o u n a ż a n  ia .

Ulepszoną wyborną masą do pomnażania, tudzież czarny atrament do pomna 
żania polecamy najmocniej.

Sporządzone za pomocą ł ektografa odciski,_ wysyłają pocztowe zakłady po c«- 
nfcli umiarkowanych, jak inne tym podobne druki. 118711 1 8

S e k r e t a r z . k  n a  l i s ty ,  p la m a  i  f a k t n r y  (Brief- Schriften- and 
Facturen-Ordnerj. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 
kilo, zajmnje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Cena sztuki od 3 złr. i wyżej.

Józef L ew itas, we Wiedniu, I , Babenbergerstrasse 9.
Skład we Lwowie: U N e y f a r ih ś t  D y d y ń s k i  p r z y  p l a c n  M a r ja c

k i m ; w Krakowie: W handlu papieru Henryka Żychonia; w Czerniowcaoh w ban- 
dlu papieru W. RegenstreiŁ

Towarzystwo

kolei Lwowsko- &
(Linie austrjackie).

ces. kr. uprz.

Czerniow.-Jasskiej.

bezwarunkowo w Peru przez uży- 
‘ Europie Alei. Hum-

 , r ------------ — u_____ ________ _ . jśliny sp.
rezultat długich studjów i badań, ucznia Humbo

___   % _______ _______  __ _______  n Aauivpw
potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi-

noznia Humboldta, Dr.
Sampsou, okaasia sią od dłngioh lat jako jodyny i skutkujący środek na po­
wyższe Cierpienia, nią dający iSe niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
HBŻsae objaśnienie bezpłatnie i franco. 1142 8—7

G ł ó w n y  s k ł a d  u O. Haubner, sApotheke zum 
Engel" we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,

gdzie załatwiają aię także pisemne zamówienia za zaliczeniem.
Tamie są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznioze i specjal­

ności zawsze w zapasie, i iądanie wysyłają się. Spis wszystkioh środków 
leczniczych gratis i franco.
Układ we. Lwowie w apł. Jak. Beisera, w Krakowio w apt. Bedyka I

Otwarcie
przystanku Wolczkowee,

pomiędzy stacjami Zabłotów i Sniatyn dla przewozu osób i pa­
kunków podróżnych.

Z doi m 1. marca 1882 otwartym zostanie na próbę przystanek Wołczkowce przy 
strażnicy nr. 179, między stacjami Zabłotów i Sniatyn, dla przewozn osób i pakunków, w 
którym to celu mię ssany pociąg nr. 5, kursujący w kierunku do Suezawy, jakoteż mieszany 
pociąg nr. 6, kursujący w kieranku do Lwowa, w Wołczkowcach dla wsiadania i wysia­
dania podróżnych, niemniej dla przyjmowania i wyładowania ich pakunków, jednę minutę za­
trzymywać się będzie.

Do wyż wymienionych pociągów mogą podróżni z Wołczkowieć otrzymać bilety 
wszystkich trzech klas , tudzież bilety wojskowe, jednak tylko do najbliższych stacyj, t. j. do 
Sniatyna względnie do Zabłotowa, w których to stacjach należy kupić potrzebne bilety do 
dalszej jazdy.

Przewóz osób, do Wołczkowleo jadących, uskutecznionym będzie za opłatą bezpo­
średnich biletów jazdy, opiewających do następnej dalszej stścji t. j. do Sniatyna a wzglę­
dnie do Zabłotowa.

Pakunki należące do osób, wsiadających w Wołczkowcach, przyjmować będzie 
konduktor dotyczącego pociąga w Wołczkowcach, jednak z w>kluczeniem wszelkiej odpo- 
wiedzialuośoi za takowe przez Towarzystwo. — Nadanie pakunków podróżnych celem trans­
portu do miejsca przeznaczenia względnie do stacji przechodowej uskutecznić należy dopiero 
w najbliższej stacji, przy sposobności zakupna biletu na dalszą jazdę.

Pakunki z przeznaczę iem do Wołczkowlec będą przyjmowane na wszystkich sta- 
ejaoh przestrzeni Lwów Suczawa bezpośrednio do Wołczkowlec i tam wydawane.

Obliczenie należytości za jazdę z Wołczkowlec jakoteż do Wołczkowlec, tudzież 
za przewóz pakunków, przeznaczonych do Wołczkowlec , na tąpi według oznaczeń ogólnej 
taryfy dla ruchu miejscowego, ważnej od dnia 1. października 1876 r., jednak na podstawie 
odległości od najbliższej, względnie do najbliższej od Wołczkowlec stacji kolejowej.

w razie wylosowania
płatne po 110 zł. za każde 100 zł.

Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868, Dz. P. P. 
XYXVHI, Nr. 93 i najw. po3t. z dnia 17. grudnia 1871, 
mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, 
pupilarnych, kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbo 
wych, oraz i wady ów.

Przedruk uie będzie płacony. 1365 2 -?

przypadłości piersiow ych, kaszlu , astm y, kaszlu  
krw istego, bezsenności, braku apetytu , cierpień  
placow ych i żołądkow ych za pom ocą ożycia  j e ­
dynie praw dziw ych Jana H o fla  w yrob6w  słodo­
w ych leeząco pożyw nych, ja k o to  Jana H o ifa  piwa  
zdrow ia z ek strak tu  słodow ego, Jana H o f f a  
koncentr. ekstraktu  słodowego, Jana H ofta  słodo­
w ej czekolady zdrow ia i Jana H o ffa  cukierków  
słodow ych.

Naj‘nowsze wiedeńskie uzn.nie lecznicze z d. 4. grndnia 1881 
Rozbudzenie oilablonych sił żywotnych.

Do c. k, dostawcy ńadw. p. Jana Hoffa, król. radey kom sji 
połiadacza c. k. złotego krzyża zasłagi z koroną, kaw. wyi. orderów,

* S "  w y n a l a z c
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu słodowego, dostawcy 
nadwornego wieln książąt Europy we Wiednia, fabryka: Grabenhof, 
BrSanerstrsase 2. Kantor i skład fabryczny: Grabea, Br&nnerstr. 8.

Moje najserdeczniejsze podziękowanie za pańskie wyberne wy­
nalezienie leczniczych i flegmę rozpuszczających euk erków słodo­
wych i skunceutrowauego ekstraktu słodowego. Tylko wskutek nżf- 
cia tych prawdziwych Jana Hoffa cukierków słodowych i prawdzi­
wego skoncentrowanego ekstraktu słodowego straciłem od 2 lat tra­
piący mię kaszel i pał czo ą z tym chrypkę i bole w p er.iaob. 
Radzę tedy każdemń, który chce pozdrowió, ażeby zażywa! te n- 
znane Jana Hoffa preparaty. Przyszli] mi pai znowu 13 flaszek 
piwa słodowego i 2 woreczki cukierków.

Wiedeń, 4. g udu a 1881. Z nszsnewanlem
J ó ze f Cshttiov, konf.kcjoaista, Ruthenthnrmitrasse 89.

Wiedeńskie urzędowe sprawozdanie lecznicze
o Hoffa piwie zdrowia z ekstraktu słodowego i Hoffa czekolady 
słodowej których używano w tutejszym szpitala wojskowym ; takowe 
okazały Bfę jako dobre środki pomocnicze w procesie leczniczym, 
szezegłluie eketrakt kłodowy był łubiany n chorych na chroniczne 
cierpienia piersiowe i pożądane, tak samo Czekolada słodowa dla re­
konwalescentów cierpiących na osłabione trawienie po przebycia 
ciężkich chorób było piwo orzeźwiającym napojem leczniczym.
Dr. L o e f f ,  starszy lekarz sztabowy. Dr. P o r i a s ,  lekarz sztabowy.

P  v  z  e  « t  r  o g  a .

tacb
itykie-

plęr _ _________ _____________
W formie owalnej , pod tą zupełny podpis (Johann Hoff). 
Gdzie tego zuaku niema, należy wyrób jako fałssywy, nie 
przyjąć.

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpuą»ozzjąoe cukierki 
słodowe Jana Hoffa opakowane są w. niebieski papiepapmt.

Mniej jak  ga 2 złr. nie wyaeła się. 1—4
Główny skład we Lwowie t Z. Racker, J. Bsiser, Piotr Mlkolaseh,

H. Blnmenfeld aptek., Karol Bałłaban handel. Białai Zabystrzan apt, Bnb  
ay\ wszystkie apteki. Bochnia-. Michnik. Cierniowa: J. Góliohowskł, B 
wicz apt., braoia Tabakar, Ign. Sehnirch. Drohobycz: T. Jabłoński, do Do-wWł .s'h f.f U —   I _ _ _ A. T i ”.   u. T U L  . - Ł .i l rS i i.   L. *

, Bełde-

W W iedniu, dnia 10. lntego 1882.

Rada zawiadowcza.

brzyhiećki, Raozka apt. Jarosław: J. Bhm apt 3 Etlenbar<. Wiitoaki a p i 
Kołomyja: Jan Sidorowicz. Kraków: Joąn Janlga, J. Traumyński, Edward 
Fuchs. W. Redyk, Siedlecki, Stokmar, Wiśniewski apt- Brsemyil: M Ko­
złowski, M. Krng i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński apt w Rynka, 
Schaitt r & Comp.. Neugebaner. Sambor: K. Meresch, Aleksiewicz apt. Sa­
nok: Hoehdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Macura apt Stryj: D, J. 
Nnssenblatt A Cmp., obie apteki. Suciawa: Ed. Lisaka apt.; tudilei wa 
wszystkich aptekach w kraju. I
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